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POZNAŃ, 20 czerwca.
Wiadomości ważniejszych z polityki zagranicznej 

i dziś nie ma żadnych. Cesarz Napoleon wyzdrowiał, 
król Wilhelm wyjeżdża do Ems.

Sprawa kolei St. Gotarda, która tyle narobiła hałasu, 
zbliża się do stanowczego rozwiązania. Rada zwią­
zkowa szwajcarska, jak zawiadamia Ind. Belge, upo­
ważniła swego reprezentanta w Berlinie, aby podpisał 
jontrakt, na mocy którego Związek pótnocno-niemiecki, 
przystępując do konwencyi włosko-szwhjcarskiśj z roku 
1869, zobowiązuje się dołożyć 10 miliónów na budowę 
linii St. Gotarda. Drugie 10 milionóf>v dadzą państwa 
Niemiec południowych, z których samo Badeńskie po- 
dojmuje się dać 3 miliony. Szwajcarya zobowiązała 
się wyłożyć . 20 milionów, a Włochy 45 milionów na 
to przedsiębiorstwo. Fundusze przeto są już prawie 
gotowe, i nic nie. powstrzyma wykonania projektu 
korzystnego dla interesów ogólnych Europy środ­
kowej.

Agitacja rewolucyjna we Włoszech zaczyna sła­
bnąć. Rząd florencki na rozległą' skalę rozbraja gwar 
dyą narodową w całćm królestwie, a to rozbrojenie, 
pozbawiające stronnictwo ruchu zasobów najważniej­
szych, dokonywa się wszędzie bez oporu. — Z Rzymu 
otrzymał Le Monde telegram z 16 bro., według "któ­
rego uroczystość Bożego Ciała była obchodzoną nad­
zwyczaj świetnie. Przeszło 500 biskupów brało udział 
w procesyi. Dniem poprzednio głosowali Ojcowie So­
boru nad trzecim rozdziałem konstytucyi de Ecclesia 
Christi, poczćtn rozpoczęto rozprawy nad rozdziałem 
następnym. Przemawiali kardynałowie Rauschar i Ma- 
thieu, 74 mówców zapisało się do głosu.

Augsburgska Ałlg. Ztg w korespondencyi z Bu­
karesztu zwraca uwagę na ciągłe zatargi władz rumuń­
skich z poddanymi austryackimi, które, same w sobie 
ronići znaczące, mogą z czasem wywołać kwestyą zasad 
i Sprowadzić starcie europejskiego charakteru, tćm ła- 
twićj, że władze rumuń kie postępują wyniośle i bez­
względnie a ajenci austriackiego rządu odpowiadają na 
to postawą nader energiczną i nieugiętą. Jedno z ta­
kich zajść da wyobrażenie o charakterze obustronnych 
stósunków.. Dwóch kupców izraelskich z Austryi przy 
wylądowaniu w Giurgewie przytrzymali rumuńscy ofice­
rowie graniczni i nie pozwolili im dalćj jechać do Bu­
karesztu pod pozorem, że są „Żydami i włóczęgami“, 
a na protestacye kupców wtrącili ich do więzienia i tam 
cały dzień trzymali, nie dawszy żywności. Konsul jene- 
ralny austryacki, baron Pottenburg, natychmiast udał 
się do ministra spraw wewnętrznych pana Epureano 
i oświadczył, że jeśli nazajutrz z rana rząd rumuński 
Bie wypłaci 1000 fr. wynagrodzenia pokrzywdzonym ku­
pcom, on,, konsul austryacki, wystósuje energiczną pro- 
testacyą do reprezentantów wszystkich mocarstw a nadto 
prześle ją do Wiednia i Carogrodu. Współcześnie do­
dał, że rząd rumuński będzie odpowiedzialnym, jeśli to

Chleb bez soli.
Powieść

z czasów rozbioru Rzeczypospolitej
przez

Jana Zacharjasiewicza.
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, . . XIV.
Szucki z dziwnćm uczuciem szedł za Korwinem.

powiadanie nieznajomego szlachcica sprawiło na nim 
aidzo przykre wrażenie. Jakkolwiek nie wierzył, aby 

Krystyna miała przyjąć afekt jakiegoś grafa czy księ­
cia zagranicznego, jednak sama wieść ta była tak jakoś 
niepokojącą dla niego, że Die umiał sobie z tego zdać 
sprawy. °

( N jprzód już sama stolica rzymsko-niemieckiego i 
Państwa, olśniewający przepych, ogromna różnica ludzi 
bogatych od bitdoycb, wszystko to sprawiło na nim 
lakieś smutne wrażenie. Śród gór rodzinnych, w obozie 
towieśników był przecież czśmś, tutaj zmalał i znikł 
o szczętu w obec siebie samego 1 A gdy sobie wyo- 
taził, że śród tego przepychu i bogactwa była Kry- 
tyna i, jak mówił nieznajomy szlachcic, mimo to zwró- 
iia wszystkich oczy na siebie, jakże on wtedy był ma-

Aczkim w obec tych wszystkich, szczęśliwych śmiertel- 
ików, którzy wszystkiemi ziemskiemi darami hojnie 

¡Oporządzają ? Czyż mogła śród nich pamiętać Kry- 
yna o biednym górskim szlachcicu, chociażby nawet 

enże miał jćj pierścień na palcu?... Czy świat tak

zajście przybierze charakter europejskiego starcia. Na 
takie dictum acerbum minister Epureano, po naradze­
niu się ze swoimi kolegami, tćjże nocy jeszcze posłał 
do konsula austryackiego pp. Costaforo i Strat z oznaj­
mieniem, iż rząd rumuński gotów je3t zapłacić żądane 
wynagrodzenie. W ten sposób sprawa została załatwio­
ną, ale rozdrażnienie obustronne jest wielkie i przy no- 
wćj Bposobności przybrać może jeszcze nieprzyjaźniejszy 
charakter.

Z Carogrodu zaprzeczają pogłosce, jakoby Wysoka 
Porta wysiała z Szumli wojska nad Dunsj, by przeszko­
dzić wtargnięciu band, tworzących się w Rumunii.

Szkoła Rolnicza Imienia Haliny 
w Żabikowie.

„Nic zgubniejszego dla* spółeczeństwa — jak 
łudzenie samego siebie próżnią słów i pozorów,“ 
ostrzegał swych współziomków przed laty dwu­
dziestu ekśminister Guizot, zaniepokojony skorą 
do przemian skwapliwością i pohopnością do pro­
jektów. i przedsięwzięć, podjętych bez dobrój wiary, 
lub tóż nie opartych na gruntownej, dobrze roz­
ważonej podstawie. Słowo to zdrowej przestrogi 
znajdzie zaiste uznanie w każdóm społeczeństwie, 
a znaleść je winno przedewszystkićm i w dzienni­
karstwie naszem, któremu z obowiązku przypada 
rozbiór i. ocenienie wszelkich prac, wszelkich usi­
łowań zbiorowych w dziedzinie życia publicznego. 
Bez łudzenia siebie, a co gorsza spółeczeństwa, 
należy nam śledzić objawy życia naszego publicz­
nego, wytykać bez pesymistycznćj zgryźliwości, co 
nam sumienny rozbiór wskaże wadliwego i szko­
dliwego,. a z drugićj strony wolni od optymistycz­
nych uniesień winniśmy podnieść w słusznój i za­
służonej mierze stronę dodatnią narodowych ro­
bót, nie tak dla pochwały pracowników, jak ra­
czej, aby głosem i rozbiorem naszym przyczynić 
się do utrwalenia w opinii słusznego sądu o pracy 
i kierunku, który, spółeczeństwu naszemu odpo­
wiedni i pożyteczny, nietylko na uznanie słowem, 
ale gorące i zarazem trwałe czynem poparcie za­
sługuje.

Dopełniając z obowiązku części pierwszej za­
dania naszego, wypełniamy z przyjemnością i po­
ciechą część jego drugą, ilekroć tego sposobność 
i potrzeba się nadarzy. Taką daje nam Szkoła

świetny i piękny nie omami czasem kobiety, chociażby 
miała w.sobie serce bohaterki?... J

Takie smutne myśli przechodziły przez głowę Szu-
vieg0’rrg(iyŁK?rT’n rozPocz4ł swoją przemowę do szla­

chty. Ta zbudziła go i odjęła mu na chwilę czarne 
jego widma z przed oczu. Wspomnienie umieraiacći 
ojczyzny zwilżyło mu nawet oczy i smutek jego oso­
bisty smutkiem publicznćj sprawy przykryło. DoDiero 
skinienie Korwina zbudziło w nim Dapowrót dawnePmv- 
śli. Krystyna stanęła mu znowu przed oczyma.

I^ąc przez bogato ozdobne komnaty wróciła dawna 
bolesna myśl jego, że jest ubogim. Za każdym kro­
kiem widział wielki kontrast tego, co go otaczało w tći 
chwili z jego marzeniami... Westchnął i szedł dalćii

Korwin zatrzyma! się w dużćj sali, z całym prze­
pychem ozdobionćj. Olbrzymie zwierciadła okrywały 
ściany, adamaszkowe zasłony wisiały u okien. Po­
tem wyS n8kryta drogim dJwanem, krzesła aksami-

Niejaki czas patrzał Korwin na Szuckiego, jakby 
chciał wiedzieć, jakie wrażenie sprawi na nim to bo­
gactwo. Potóm uśmiechnął się z zadowolnieniem widząc, 
niego^^1 * * Ja f8łltŁZyą C°raz traci i rzekł do

Mości Szucki, chciałem z Waszmością pomówić 
o pewnćj sprawie, która nas obu obchodzi. Wiem ja 
dobrze, po co przybyliście do Wudnia. Myślałem że 
czas i oddalenie wrócą wam napo wrót rozsądek, którym 
się rządzić powinien każdy poczciwy człowiek. A tu­
taj właśnie tylko poczciwości potrzeba a nic więcćj!

— Jak to Mości panie Korwinie, ozwał się Szucki,— 
podnosząc głowę do góry. Któż poczciwość moją może 
tutaj naruszać ?
. Niech się Waszroość nie unosi — ze słów moic^ 
jasno się wytłómaczę. A wyznać jeszcze musze, że 
z Waszmością mówię dla tego z wszelkiemi względami, 
bo dla opinii mojćj siostry i jćj przyszłości nie chciał- 
Dym publicznie tej sprawy rozmazywać 1 Waszmość 
wiesz dobrze, gdzie właściwie ta sprawa należy.,.

Rolnicza Imienia Haliny, która wkrótce ma być 
otworzoną w Żabikowie pod Poznaniem, własności 
hr. Augusta Cieszkowskiego. Wypowiedzieliśmy 
imię, znane zaszczytnie w długim szeregu prac 
narodowych, wypowiadamy je na przedzie, bo 
hr. Cieszkowski przoduje tutaj ofiarą i gorliwemi 
zabiegi, aby szkoła rólnicza przyszła do skutku. 
Znakomitą ofiarą ułatwił on znacznie urzeczy­
wistnienie myśli, z którą nosili się od lat wielu 
najzacniejsi obywatele nasi, a która podniesiona te­
raz do uchwały centralnego Towai’zystwa rólni- 
czego, objęta w statutach jako zadanie tegoż To­
warzystwa i centralnemu zarządowi do spełnienia 
poruczona, ma na celu otworzyć dla naszego, od 
Piastowych czasów tradycyonalnie rólniczego spó­
łeczeństwa, pierwszy rólniczy zakład naukowy 
w W. Księstwie Poznanskiem. Hr. Cieszkowski 
nie został osamotnionym w ofiarnóm poparciu

1 szkoły; jak nas publiczne sprawozdania zarządu 
1 centralnego towarzystwa przekonywają, ofiary już 

złożone przez członków Towarzystwa na rzecz 
szkoły rolniczej doszły sumy 6000 tal., a prócz 
tego w towarzystwach filialnych zapisanemi zostały 
i jeszcze się zapisują zobowiązania do datków 

j rocznych na dłuższy lat szereg. Akcyonaryusze 
i Spółki Bazarowój nie przyzwolili wprawdzie dotąd 
ś na wypłacenie procentu od funduszów na cele agro­

nomiczne w kasie Spółki nagromadzonych; o ile 
przecież z sprawozdań zarządu centralnego wnosić 
możem, stało się to jedynie dla nieuregulowanych 
dotąd stosunków prawnych Spółki, a zdaje się nie­
wątpliwą, że akcyonaryusze ożywieni są najlepszemi 
chęciami poparcia sokoły prowizyą od rzeczonego fun­
duszu agronomicznego. Nie taimy bynajmniój, że było 
w publiczności naszej wiele nieufności, braku wiary 
w przeprowadzenie projektu szkoły rólniczój; wielu 
w dobrój woli i ofiarności składało swój datek, 
chcąc przed samymi sobą wolnymi być od zarzutu 
usuwania pomocy dla uczciwój obywatelskiej pracy, 
ale w niedowierzająećm oczekiwaniu stało na ubo­
czu, rokując płonność zabiegom tych, co z dobrą 
wiarą krzątali się koło szkoły. Było to, jeżeli
nie naturalnóm, przynajmniój łatwem do wytłóma- 
czenia w spółeczeństwie naszóm. Myśmy poznali 
wielką doniosłość pracy zbiorowój, potęgę, jaką 
nadają siły zjednoczone w stowarzyszeniu, ale 
różne i zbawienne projekta spełzłe na niczóm dla 
braku ciągłości w pracy, skwapliwość w tworzeniu

— Otóż najlepiój będzie, jeśli ją tam sądzić ka- 
żemy!
, Tego właśnie nie chcę, chociaż właściwie tak 
być powinno... Sądzę, że ta sprawa przy zimnieiszśj 
rozwadze z obopólną korzyścią da się załatwić. Ale 
i Prze^w^tkióm, abyś Waszmość spokojnie

... jßdno słowo! Verbum nobile, że mi
Mości Korwinie szczerze na to odpowieciel

— Żaden z Korwinów nie ukrywał swoich myśli I 
Bowiem eo chcecie — verbum nobilel

— Odzie jest obecnie Krystyna, i czy ma iść za 
jakiegOö grafa czy księcia cudzoziemca?

Korwin zagryzł usta i patrzał chwiię na Szuckiego 
w milczeniu. Potóm ozwał się:

1 Krystyna jest obecnie w Rzymie albo w Nea­
polu, dokąd dla słabego zdrowia kazano jćj wyjechać. 
Go się zaś tyczy owego grafa czy księcia... o tćm bliż­
szych wiadomości nie mam. Coś taro... coś tam sie 
robi, jak mi w ostatnim liście pisała Starościna... Książe 
ma być z włoskićj familii Garcia... 5

Szucki pobladł na twarzy i zachwiał się. Korwin
milczał chwilę patrząc na niego.
nnmrT? w” wszystkićm- mówił po chwili Korwin, 
La b’® ^aszmoś('i czy byłaby to uczciwość odbie­
rać kobiecie stanowisko, które się jćj majątkiem i uro- 
zemem1 należy? Czy chcesz ją Waszmość z teeo oto 

przepychu (tu wskazał ręką wkoło sali) wyrwać^gwał- 
zagrody?ZenieŚĆ d° pUStych ’ ciemnych ścian swojćj

Szucki spuścił głowę na piersi i westchnął głę­
boko. Czuł, że pod powieki łzy mu się cisną.,Kor­
win mówił dalćj: ą

— Powiedz sam Waszmość, czy byłoby to uezci-
hviahv 7'erZJr’ że Oßa w ubo8ići zagrodzie waszćj 
byłaby szczęśliwa... że nie zapragnęłaby nigdy tego oto­
czenia, w którćm się urodziła i wyrosła?...
rai Dw\e ?zy Puściłf siS z oczu Szuckiemu. Dziwny 
ból uczuł teraz w piersi swojćj 1 J

Lecz ja wiem, mówił dalćj Korwin, wiem jak

planów i zwiaęzywaniu stowarzyszeń, więcćj nieraz 
na poczuciu dobrej woli aniżeli na obrachunku 
ścisłym sił polegająca, zrażała nas niejednokrotnie, 
budziła niewiarę do wszelkich większych pro­
jektów, których wykonanie zbiorowój i przytóm 
ciągłej wymagało pracy. Gdybyśmy w obecnćj 
chwili za puls spółeczeństwo nasze uchwycili, są- 
dzim, żebyśmy co do usposobienia i nadziei wzglę­
dem przyszłej szkoły rólniczój zmianę na lepsze 
zaznaczyć mogli. Program średnićj szkoły rólni- 
czej przez walne zebranie przyjęty, odpowiadający 
zarówno potrzebom jako i siłom naszym, stawił 
jasno cel pracy, a obywatelska ofiarność podała 
środki, któremi wsparty zarząd centralny poruczo- 
nój sobie dokonać może pracy. Protokóły walnych 
zebrań są nam dowodem, że zarząd centralny 
miał nietylko plany do przedłożenia, ale zarazem 
zdawał sprawę z dokonywanych prac przygoto­
wawczych. Folwark żabikowski przejęty na rzecz 
Towarzystwa centralnego w lipcu r. z., jeden bu­
dynek gospodarczy większy wystawiony, drugi bu­
dynek mieszkalny dla robotników na ukończeniu, 
urządzenie i wykończenie budynku instytutowego, 
zapowiedziane w ciągu rb., oto są daty, które 
z przyjemnością zapisujemy, a które chętną życz­
liwość obywateli dla szkoły słusznie podnieść mo- 
gły 1) jak uważamy, tóż podniosły. O ile z pew­
nego zaczerpnęliśmy źródła, będzie miał zarząd 
wkrótce sposobność porozumiewania się z naczelną 
władzą rządową względem otworzenia szkoły pod 
dyrekcyą dr. Au, który w chlubne opatrzony świa­
dectwa z pobytu i egzaminu złożonego w Prósz­
kowie, znany z prac większych agronomicznych, 
tudzież z działania swego naukowo-praktycznego 
w prowincyach Nadreńskich, zdaje nam się łączyć 
w osobie swój wszelkie warunki, jakie pod wzglę­
dem uzdolnienia i fachowego wykształcenia tak 
Towarzystwo nasze rólnicze jako i rząd królewski 
za potrzebne uważać będzie. Sądzimy, że nam 
się godzi wynurzyć nadzieję, iż rząd królewski da­
lekim będzie od przyznania słuszności owym in- 
synuacyom, które towarzystwom naszym rólniczym 
koniecznie cele inne aniżeli rólnicze podsuwać 
usiłowały; całe dotychczasowe działanie Towarzy­
stwa centralnego i jego organów uwydatnia jak 
najwymowniój słuszność twierdzenia naszego, że 
rólnictwo było i jest przedmiotem prac i zabie­
gów Towarzystwa, że podniesienie krajowego ról-

sobie całą rzecz układacie. Powiadacie sobie, że ona 
ma znaczny majątek, i że ten majątek wystarczy, aby 
na mm żyć wygodnie i dostatnio!... Ale czyś Wasz- 
mosc nie zwrócił na to uwagi, co sąsiedzi i świat cały 
o takim człowieku mówią, który sam będąc zerem, uło­
wił sobie żonę z posagiem, aby ta go karmiła? Czy 
nie wiesz Maszmość, co za pogarda przywięzuje się do 
tego człowieka, o którym mówią, że majątek jego jest 
majątkiem „fartuszkowym“... Podobnych myśliwych jest 

nas bardzo wiele,ale wszystkich potępia opinia pu­
bliczna!... Czy chciałbyś Waszmość do nich należeć?...

Szucki odskoczył na te słowa i zbladł jeszcze wie- 
cćj, niżeli na wiadomość, że Krystyna za księcia idzie. 

— Jaktol zawołał cały drżący, któżby śmiał mnie
posądzić, że ja tylko za fortuną tutaj gonię?...

— Mówiłem, że opinia publiczna takby sądziła!...
A trudno, żebyś Waszmość chciał ją inaczćj przekonać. 
Krystyna ma fortunę, fortuna ta jest znaczna - cóż 
z nią zrobić do katal

— Mości Korwinie, odparł po chwili Szucki, zada­
łeś mi cios najboleśniejszy z tćj strony, z którćj się 
najmnićj spodziewałem 1 Chciałbym być w tćj chwili 
Krezusem, albo żeby Krystyna była najuboższą z nie- 
wiast1

— A gdy ani jedno ani drugie być nie może?
n j°rr(^ W gdry ttam sPok°inie oczekiwać będę 
co Bóg da 1 Wierzę, że Krystyna wierną swoim słowom 
pozostanie, wierzę, że ją kiedyś w życiu ujrzę — wtedy 
mech ona sama wyda wyrok w sprawie naszćj! Wyrok 
ten przyjmę 1 zamilknę 1... Być może, że i serce moje 
zamilknie wtedy...

, 7“ Czas i przestrzeń, to jedyny w takićj chorobie 
medykament 1 odparł z nieznacznym uśmiechem Korwin 
szlacVty°WadZ1* Szuckiego napowrót do zgromadzonćj

(Ciąg dalszy nastąpi)



’ nictwa i w ogóle gospodarstwa jest rzeczywistym
■ jego zadaniem, a bodaj w przyszłości będzie i jego 

zasługą. Rząd królewski, którego wysłańcy w oso­
bie wyższych urzędników patrzali na wystawy na-

i sze rólnicze w Gostyniu, Szamotułach, Pleszewie, 
' i niedawno temu w Kościanie, przekonał się zaiste, 
, że Towarzystwa nasze rólnicze na seryo zajmują 
. się pracą gospodarczą; ile nam jeszcze na tćm polu 
; niedostaje, ile nam z wytężoną usilnością pracować 
J należy, aby dorównać korzystnićj położonym ról-
• nikom innych prowincyi, wiemy aż nadto dobrze; 
‘ świadomi najlepićj potrzeb naszych, szukamy dróg 
’ i środków do ich zaspokojenia. Czujemy jak naj-

mocniój brak szkoły rólniczćj, którćj w obrębie
- monarchii jedyne Księstwo nasze jeszcze nie po-
• siada; nie żądamy na teraz ani uniwersytetów, ani
■ wysokich a kosztownych zakładów, nie żądamy 

chwilowo żadnych subwencyi, nic, jak proste przy-
, zwolenie na otworzenie szkoły rólniczćj, którą 

kraj nasz, choć niezamożny, w poczuciu gwałtownćj
• potrzeby własnemi siły i ofiarnym groszem pod-
• trzymywać będzie. Sądzimy, że pan prezes na- 
’ czelny, sam właściciel rozległego majątku, tćm

łatwićj wyrozumie kłopotliwe położenie rólników 
w ogóle, uwzględni mianowicie i potrzeby naszego 
rólnictwa a poważnym usiłowaniom naszym ku 
podźwignięciu krajowego gospodarstwa pożądanego 
i należnego udzieli poparcia.

Z naszćj strony pragniemy najusilnićj rychłego 
otworzenia szkoły, życzym najszczerzćj powodzenia 
usiłowaniom zarządu w spełnieniu tćm woli 
i uchwały Towarzystwa centralnego rólniczego. Otwo­
rzenie szkoły rólniczćj będzie spełnieniem tyloletnich 
gorących pragnień spółeczności naszćj, będzie za­
datkiem i rękojmią pomyślnego w przyszłości roz­
woju krajowego rólnictwa, a dla spółeczeństwa 
naszego pozostanie świadectwem, pełnćm chluby 
i pociechy, że nietylko w chwilowym porywie 
rozległe stawiać programy, ale je zbiorowemi siły 
z cierpliwym statkiem i wytrwałością wykonać 
potrafi.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył potwierdzić uskuteczniony przez akademią 

nauk wybór profesorów Herrmanna Helmholtz i Gustawa 
Roberta Kirchhoff w Heidelbergu na członków zamiejsco­
wych akademii.

PRUSY.
* Berlin, 19 czerwca. Wedle programu podróży 

miał Najjaśniejszy Pan wyjechać dziś wieczorem po go­
dzinie 11 z Berlina a stanąć w Kassel jutro rano kró­
tko przed 7. Z Kassel wyjedzie tegoż dnia o 11 go­
dzinie przed południem, z Giessen o godzinie 1 minut 
30, w Wetzlar o godzinie 1 minut 52 z południa 
a w Ems stanie o godzinie 3 minut 40. Podczas całćj 
podróży nigdzie nie będzie żadnego przyjęcia. Jak sły­
chać, przeznaczył JKMość dla pogorzelców carogrodz­
kich z funduszu koronnego 20,000 franków.

Wiadomość podana przez niektóre dzienniki, że mi­
nister wojny jenerał Roon przedsięwziąć zamyśla dłuż- 
Bzą za urlopem podróż, jest wedle Kreuz Ztg nie pre» 
wdziwą; p. Roon udaje się obecnie często i ile razy 
tego dozwalają sprawy rządowe na pobliskie Twe dobra 
Gutergotz pod Peltowem. — Minister domu królewskiego 
p. baron Schleinitz udał się wraz z małżonką swoją do 
Stramburka.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 18 czerwca. Jakkolwiek różne są pra­

gnienia i żądania, jakie objawiają się w programach 
i na zebraniach wyborczych, to jednak zakonstatować 
można, że bez wyjątku prawie podnoszą głos, żądający 
pojednania i pokoju na wewnątrz. Ludność przeto we 
wszystkich warstwach swoich oddaje się myśli urzeczy­
wistnienia, tego, co rząd obecny wziął sobie za najwyższe 
i najpierwsze zadania, a w obec tego już zupełnie 
jasno występującego objawu, który tak stronnictwo 
„starych“ jak „młodych“ uwzględnić będzie musiało, 
wszystko inne zdaje się żadnego zgoła nie mieć zna­
czenia. Skoro zaś cele są jednakie, skoro porozumiano 
się, że cele te osięgnięte być muszą, natenczas dzieło 
samo w połowie już jest dokonane, wtedy musi znaleśĆ 
i odkryje tćż przyszła rada państwa środki i drogi, 
na których z pominięciem w razie potrzeby mrzonek 
prawno-państwowych odmierzy narodowość każdą miarą 
słuszną i nada jćj i zapewni te prawa, które tylko 
w różnych prawach wszystkich innych narodowości znajdą 
Bwe ograniczenie.

Co się zaś tyczy szczegółów z zebrań wyborczych, 
zaznaczyć tu nam wypada fakt nie małego znacze­
nia, że kiedy na jednćm z nich wystąpił jeden z naj­
znakomitszych członków dawnćj rady państwa p. dr. 
Schindler, starający się o mandat poselski w jednym 
z okręgów Wiednia, który już 9 lat bez przerwy repre­
zentuje, pojedyncze okrzyki na rzecz jego wznoszone 
zagłuszone zostały sykaniem ogromnćm i że oskarżeniu, 
iż mandatu do r:dy państwa większa część reprezen­
tantów ludowych użyła w interesie swoim prywatnym, 
dano wyraz zupełny i jasny. Pewnćm więc być się 
zdaje, że dr. Schindler obranym nie zostanie.

Zwolennicy programu Rechbauera, których liczba 
wzrasta z dniem każdym i którzy cieszą się poparciem 
ministerstwa hr. Potockiego, żądają, aby izba panów za­
mienioną została w „izbę krajów,“ w reprezentacją sejmów 
krajowych, by w ten sposób zyskać organ urzędowy dla 
interesów pojedynczych krajów i narodowości, któryby 
zrównoważył wpływ centralizujący wychodzącćj z wybo­
rów bezpośrednich reprezentacji ludowćj. „Starzy“ pod­
noszą wprawdzie, że do tak zasadniczćj zmiany konsty­
tucji przedewszystkićm potrzebnćm jest przyzwolenie 
samćj izby panów, i że takowa z trudnością zapewne 
zawyrokuje podobne zniweczenie samćj siebie; lecz „mło­
dzi“ natomiast, którzy pod nazwiskiem „stronnictwa po­
stępowego” występują przeciw zwolennikom dawnćj wię­
kszości rady państwa, zauważają słusznie, że leży prze­
cież w mocy rządu utworzyć przychylniejszą i gotowszą 
do tfiar większość w izbie panów przez powołanie no­
wych do nićj członków, Jakkolwiekbądź, spory ztąd po­
wstałe dtść są głębokie i gwałtowne a ostatecznym 
ich powodem jest większa lub mniejsza gotowość do 
koncesyi dla żądrń rozmaitych narodowości.

»Doniesienie Karlsruher Ztg — pisze ztąd ko­
respondent augsburgskićj A lig. Ztg — o charakterze 

.naruszenia granicy ze strony wojska pruskiego nie było

- dokładne. W rzeczywistości miało to naruszenie miej­
sce bez proszenia lub udzielenia odnośnego pozwolenia. 
Lubo zaś z tćj strony żadnćj mu nie przypisano wagi 
i uważano po prostu za nieumyślną pomyłkę, wyraził 
przecież poseł pruski tych dni w imieniu rządu swego 
ubolewanie nad tćm kanclerzowi, dodawszy zapewnie­
nie, że wszelkie zarządzono środki, by czemuś podo­
bnemu zapobiedz na przyszłość.

Kanclerz państwa podobno już na początku lipca 
uda się do wód do Gastein.

WŁOCHY.
* Flerencya, 16 czerwca. Na jednćm z posiedzeń 

izby deputowanych wystósował p. Massari, członek pra­
wicy, zapytanie do ministra spraw zagranicznych we 
względzie zerwania stósunków dyplomatycznych z Por­
tugalii}. Odpowiedź ministra pana Visconti-Venosta po­
twierdziła znane już doniesienie telegraficzne. Wedle 
tego zaprosił marszałek Saldanha, objąwszy ster rzą­
dów, wszystkich reprezentantów mocarstw zagranicznych 
na zwykłe przyjęcie; poseł jedynie włoski nie otrzymał 
zaproszenia lecz natomiast notę, w którćj go marszałek 
zawiadamiał, iż nie może z nim urzędowych utrzymywać 
stósunków z powodu zapatrywań, jakie poseł objawił 
we względzie uskutecznionćj zmiany ministerstwa. Ró­
wnocześnie kazał marszałek przez uwierzytelnionego we 
Florencyi posła portugalskiego oświadczyć rządowi wło­
skiemu, że zerwał wprawdzie stósunki z margrabią 01- 
doini, natomiast jednak wprost z gabinetem florenckim 
znosić się pragnie i ma nadzieję, że nieszczęsny ten wy­
padek nie zmieni stósunków przyjaznych pomiędzy obu 
gabinetami. Rząd włoski czekał zrazu na bliższe wy­
jaśnienia ze strony gabinetu portugalskiego, ponieważ 
te jednak nie nadchodziły, odwołał posła swego z Li­
zbony, poruczywszy sekretarzowi poselstwa załatwianie 
spraw bieżących; równocześnie wystósował notę do por­
tugalskiego posła we Florencyi, w którćj oświadczał, że 
z powodu postępowania marszałka Saldanhy widzi się 
zniewolonym do zerwania z rządem portugalskim wszel­
kich stósunków.

Do tego przedstawienia rzeczy dodał znowu jeszcze 
minister spraw zagranicznych, że spodziewa się, iż kroki, 
do jakich widział się zuaglony dla podtrzymania godno­
ści Włoch, w niczćm nie zmienią stósunku, jaki pomię­
dzy obu zaprzyjaźnionemi narodami i spokrewnionemi 
dworami istnieje. Poseł Massari objawił potćm zado­
wolenie swoje z odpowiedzi ministra. Mimo to jednak 
nikt tu sobie w kołach politycznych nie tai trudności 
położenia. Niestósowny zgoła postępek marszałka Sal­
danhy tłómaczy się nietylko krytyką, jakićj sobie włoski 
poseł dozwolił we względzie dokonanego zamachu sta­
nu; lecz ostatni zdaje się skorzystał raczćj z nadarzo- 
nćj mu sposobności do kroków nieprzychylnych, któ­
re nie dotyczą państwa włoskiego, lecz włoskiego domu 
królewskiego i do uśmierzenia których nie wystarczą 
zwykłe środki dyplomatyczne. Z tego naturalnie nie 
wypływa zaraz, aby spodziewać się należało wojny po­
między Włochami a Portugalią. Minęły bowiem już 
czasy, gdzie Longobardowie i Frankowie prowadzili z so­
bą wojnę dla tego, że król Longobardów złego miał 
zięcia w królu Franków.

Zresztą czy to z powodu gorąca, czy z braku mów 
sensacyjnych coraz rzadzićj przychodzą posłowie na po­
siedzenia sejmowe, zaczem i obrady idą niezwykle spo­
kojnym torem.

HISZPANIA.
« Nie tak krwawo jak pod Maratonem ukończyła 

się niewola ujętych przez brygantów hiszpańskich pod 
Gibraltarem Anglików, takowi przeciwnie szczęśliwie 
ocaleni zostali. Rzecz tak się miała: Starszy z dwóch 
pp. Bonnell puszczony został na słowo honoru przez 
zbójców, by się wystarać o okup. W Gibraltarze zebrał 
żądaną sumę 50,000 eskudów, około 34,000 talarów, 
i złożył takowe w Kadyksie w domu konsula angiel­
skiego. Następnie udał się z towarzyszem do oberży 
pod trzema królami, gdzie ostatni wezwany został, aby 
u kapelusza zatknął znak pewien i przechodził się po 
mieście, dopóki nie spotka człowieka z podobnym zna­
kiem. Rzeczony towarzysz przebiegał tćż rzeczywiście 
przez dłuższy czas ulice miasta, lecz oznaczonego czło­
wieka znakść nie mógł, tak iż nareszcie wrócił do 
oberży. W chwili jednak, gdzie wstępował do pana 
Bonnella do pokoju, wszedł za nim obcy, który nieba­
wem wylegitymował się jako herszt zbójców. Trzech 
innych jeszcze ludzi, jego towarzysze, przybyło nastę­
pnie do domu tegoż, a pieniądze przyniesiono następnie 
na toż miejsce. Herszt rozkazał ludziom swoim, aby takowe 
ukryli w czerwonych szarpach swoich, a następnie 
oświadczył p. Bonnell. że kuryer jego posłany zostanie 
niebawem do Puerto Santa Maria, gdzie nań czekać 
może. Tymczasem strzegł poimanego piąty zbójca 
w Jerez. Anglik nie wiedział, gdzie się znajduje. Gdy 
herszt z ludźmi swymi wszedł do niego, otrzymał naj­
pierw rozkaz, aby pieniądze na pięć równyth podzielił 
części, które pojedynczy członkowie zabrali, a następnie 
powiedziano mu, kiedy się ma udać do Puerto Santa 
Maria, by tam spotkać stryja swego.

Złoczyńcy ci nie długo cieszyli się łupem swoim. 
Według hiszpańskich bowiem doniesień udać sig chcieli 
na Sewilędo Portugalii; lecz władze ostatniego miasta 
dowiedziały się o podróży tćj, a wysłany przez nie 
hufiec żandarmów spotkał na gościńcu czterech dobrze 
uzbrojonych jeźdźców, którzy na głos: „Stójciel“ goto­
wali się do oporu. Zacięta potćm nastąpiła walka, w któ­
rćj trzech żandarmów otrzymało rany, lecz za to trzech 
padło zbójców. Nazwiska ich są: José Crespo Linares, 
Francisco Jimenez i Francisco Espejo. Tylko jeszcze 
6000 eskudów znaleziono u nich. I czwartego zbójcę, 
który zdołał uciec, znaleziono za dni kilka na wpół 
żywego z głodu, bojtźni i zmęczenia w jednćj z kry­
jówek okolicznych gór.

* Nigdy zapewne nie odegrała się na europejskićj 
widowni politycznćj tjle niegodna komedya, jak obecn e 
w Hiszpanii. Rząd prowizoryczny formalną tu urządza 
obławę za kandydatami do trenu; nieraz już sądził, 
że znalazł go na pewno, aliści po niejakim czasie kan­
dydat mniemany wysuwa mu się znowu z rąk a dawne 
zabiegi rozpoczynają się na nowo. Musi to naturalnie 
niekorzystnie oddziaływać na wszystkie stósunki krajowe, 
podnieca otuchę i nadzieję licznych stronników rzeczy- 
pospolitćj a ostatecznie doprowadzić może do nowćj 
walki bratobójczćj.

Główną rolę w tych za kandydatem do troDU gonitwach 
odgrywa prezes ministeistwa i ministir wojny marsza­
łek Prim. To tćż oczekiwanie było nie małe a zapał 
nie zwykły, kiedy na jedrćm z posiedzeń kortezćw po­
wstał i głos jego donośny rozlegać się począł po sali 
posiedzeń, by zdać sprawę z dotychczasowych swoich 
w tćj mierze zabiegów. Treść przemówienia jego po- 
dajemy tu w streszczeniu wedle Frankfurter Jour­
nal. „Za rzecz uważam stosowną, panowie, — oświad­
czył tedy — bym reprezentacją kraju zawiadomił o kro­
kach, które rząd przedsiębrał gwoli ostatecznego usu­

nięcia obecnego stanu growizorycznego. Wszyscy w tćm 
jesteśmy zgodni, że prowizoryum to jest pożałowania 
godnćm. Nawiasowo jednak dodać muszę zaręczenie, 
że wolność szwanku i wtenczas nie poniesie, gdyby stan 
ten trwać jeszcze miał czas niejaki. Co do mnie, od­
pieram zarazem wszelkie podejrzenie, jakobym żywił 
zamiary ambitne 1 Lecz wracam do rzeczy. Zaledwo 
królowa Izabella opuściła była granice państwa, a już 
uczuto w łonie gabinetu konieczność zastąpienia jćj go­
dniejszym następcą. Zapukaliśmy w Lizbonie. Lecz 
w Portugalii pauuje niestety nierozsądne mniemanie, 
jakoby Hiszpania pragnęła aneksyi kraju tego, kiedy za 
unią iberyjską się oświadcza. Król Dom Fernando, 
który z razu nie zdawał się być od tego, by przyjąć 
ofiarę naszą, tak bardzo przestraszony został wypływa- 
jącemi z tego przesądu krzykami prasy portugalskićj, 
że nim rozpoczęte w tćj mierze rokowania przybrały 
były charakter urzędowy, wystósował do nas depeszę, która 
uniemożliwiła wszystkie dalsze z naszćj strony starauia. 
Lecz pierwsza ta próba nie odebrała nam otuchy. Ofia­
rowaliśmy więc znęwu koronę księciu Aosta. Oświad­
czył on, że ofiara ta bardzo jest pochlebną, lecz... 
i owóż drugi zawód. Nie lepićj powiodło się naui 
z księciem Genui i to zawód trzeci. Gabinet polecił mi 
tedy, abym u czwartego zapukał kandydata. Dałem mu 
słowo honoru, że nazwiska jego nie wyjawię. Wszystko 
kazało się spodziewać, że ofiarowaną mu przyjraie ko­
ronę. Już nawet był przysłał pośrednika do Madrytu, 
który miał ułożyć się o bliższe warunki, kiedy nieprze­
widziane okoliczności przeszkodziły temu. Pośrednik 
opuści! Madryt, uniósłszy z sobą głębokie wrażenie 
(pr. fundamente impresionade) a kilka dni potćm otrzy- i 
maliśmy wiadomość złowrogą, że kandydat czwarty na- ‘ 
gle w skutek zaszłych okoliczności nie może korzystać 
z ofiary gabinetu. Tak więc zdaje się — kończył mar- i 
szalek Prim — jakoby niebo w niedoścignionych swych ; 
wyrokach chciało tron hiszpański mieć opróżnionym. 
Nie moja w tćm wina i umywam rtca od wszyst- ! 
kiego 1“

Tak więc gabinet dalsze będzie musiał przedsiębrać i 
starania, by wynaleść pomiędzy książętami europej 
skimi kandydata, coby tron hiszpański chciał przyjąć.

TURCYA.
* Z Carogrodu otrzymała Corresp. du Nord- 

Est pod dniem 6 czerwca następujące wiadomości:
Pisałem do was tćj nocy z wioski nad Bosforem, 

dosyć odleglćj od Carogrodu, gdzie w pewnym interesie ‘ 
wypadało mi przepędzić dzień dzisiejszy. Wiedzieliśmy, i 
że część dzielnicy ormiańskićj stała w płomieniach : 
i wiadomy nam był pożar 60 domów mnićj więcćj na i 
tak zwanych Wielkich Polach. Ponieważ statki na ' 
Bosforze przestają krążyć w niedzielę około godziny ■ 
5, nic przeto więcćj do naszćj wiadomości nie doszło. ; 
Dzisiaj rano o godzinie 7, po wysłaniu już pierwszego 1 
mego listu na pocztę, dowiedziałem się, że ów pożar 
wczorajszy, o którym nad Bosforem mówiono, jakby ; 
o rzeczy zwyczajnćj, był staszliwą klęską; wszakże nie i 
znano jeszcze szczegółów. Zostawiłem więc wszystko 
i pospieszyłem do Carogrodu, aby widzieć, słyszeć, za­
sięgnąć wiadomości, rozpoznać i módz was objaśnić. 
Posyłam wam na prędce te słów kilka w ostatnićj 
chwili przed odjazdem kuryera.

W rzeczy samćj jest to jedna z klęsk najokropniej­
szych, najstraszliwszych, naj więcćj przerażających; jest 
to ruma, spustoszenie, które się naraz zwaliły na, Perę.
W tćj chwili nic jeszcze dokładnego nie wiadomo,- 
chyba, że zwaliska piętrzą się na zwaliskach, że ogromna 
liczba ludzi życie straciła, że 5 tysięcy domów spaliło 
się i pali się jeszcze, że straty liczą się na setki milio­
nów franków, że wszyscy są przerażeni, że wszystko 
przestaje zajmować w obec tćj niezmiernćj katastrefy, 
że składy i giełda są zamknięte, wreszcie że Carogród 
struchlał.

Teatr włoski, zakład kąpieli francuskich, dwa szpi- 
tale, w których znajdowała się znaczna liczba chorych, 
bazar, gmach arcybiskupa ormiańsko-katolickiego, szkoła 
„Braci,“ gimnazyum włoskie, gmachy poselstwa belgij­
skiego, konsulatu włoskiego, ambasady aegtelskićj itd. 
itd. stały się pastwą płomieni.

Zamieszanie, przestrach, trwoga są tak wielkie, 
że mieszkańcy jeszcze z niczego dokładnie sobie nie 
zdają sprawy. . i

Odważyłem się wejść pomiędzy te zwaliska dymiące : 
gorąco, dym, ciała mężczyzn, kobiet, dzieci, zwierząt, 
psów, kotów, koni itd., Ow gryzący zapach ciał zwę­
glonych, złomy murów grożące pogrzsbać ciekawych, 
krzyki szukających swćj rodziny i tych którzy wszy­
stko utracili, przedstawiają widok, od którego krew 
się ścina w żyłach.

Uważają za cud, że całe miasto nie spłonęło. Rzecz 
dziwna, ogień, pochłonąwszy potężne budowy z kamie­
nia, zatrzymał się przed lichemi domkami z drzewa. 
Wściekły wiatr północny, a raczćj wicher i burza, prze­
niósł pożar na punkta od siebie odległe. W ten spo­
sób zajął się pałac ambasady angielskićj, otoczony nie­
zmiernym ogrodem. Ogromne iskry, głownie, płonące 
belki unosił wiatr jak zapałki.

Sułtan usiłował o j ółnocy dostać się na miejsce 
pożaru, lecz nie mógł dotrzeć tamdotąd. Wielki wezyr, 
umieściwszy się w Gala ta-Seraju, kierował pomocą od 
4 godziny z rana, lecz wszelkie wysiłki ludzkie daremne 
były w obec gwałtowności żywiołu niszczącego. Dzisiaj 
rano o godzinie 6 Aali basza znowu przybył na miejsce 
pożaru. Obawiano się, aby ogitń źle ugaszony nie wy­
buchł na nowo. Obawa okazała sę wszakże płonną.

Pojutrze prześlę wam obszerniejsze szczegóły.
Pod dniem 8 czerwca donosi tenże sam kore­

spondent: . i
Dzisiaj, kiedy o pożarze w Pera powzięto wiele 

szczegółowych wiadomości, lubo bardzo jeszcze niedo- 1 
kładnych, wrażenie się podwoiło.

Ogień wszczął się w małym kramiku piekarza po- 
wyżćj kościoła ormiańskiego w dzielnicy Taksim, w po­
bliżu Valide Czesme. Podsycany drewnianemi budyn­
kami tćj dzielnicy i silnym wiatrem północnym rozsze­
rzył się pożar z straszliwą szybkością, postępując sko­
kami o 300 do 400 metrów i okalając ostatecznie do­
my i dzielnice płonące nieprzebyte ui pasmami ognia. 
W ten sposób tłómaczy się przerażająca rzeczywiście^ 
liczba tfiar, Wszyscy, co byli w tych ulicach, po najJ 
większćj cźęści ciasnych, wszyscy, co przechodzili, ucie­
kali, zatrzymywali się dla ccalenia kogoś lub czegoś, 
spalili się lub zadusili. Trupów, do .tćj chwili znale­
zionych, i to jeszcze nie w sklepach' żawalonytb, ani 
w studniach lub rumowiskach, lecz na ulicach, w podwó­
rzach, na małćj przestrzeni, jaką dotąd z gruzów oczy­
szczono, jest przeszło 1200. Wszystkie zwaliska zapeł­
niają nieszczęśliwi szukający jedni szczątków ojca, ma­
tki lub dziecka, inni okruchów swego mienia lub skarbów. 
Znalezioro nietylko całe tiała, lecz i kadłuby bezkształ­
tne, ręce, nogi, głowy itd.

Sułtan przysłał żołnierzy, którzy przebywszy bez ba­
gnetu lub pałasza, narażali się ną wszystko a^niejnie mogli 

f zrobić. Tulumbadżowie (straż ogniowa) mieli narzędzia,

jako to sikawki, drabiny, haki itd., niedostateczne i za- gonf< 
miast usiłować ogień odciąć, skoncentrować go, — co encyi

dizresztą, trzeba przyznać, było niepodobnćm — zatrzy- jr^ed
mali się dla ocalenia tu i owdzie pojedyńczych domów. ster-t
Wszyscy zrobili, co było można zrobić przy takim ża- ke n 
rze piekielnym, wprawdzie z mniejszą lub większą suwa- g:r°c 
pliwością lub znajomością rzeczy, lecz z poświęceniem, 
a zresztą wszyscy lub prawie wszyscy stracili głowę, JJt,, 
Ze tuluuibadżowie dopełnili swćj powinności, dowodzi który 
wbrew gadaninie niektórych osób okoliczność, że około ks3t? 
150 z nich straciło życie.

Nazwiska dzielnic spalonych są następujące: Kara 
Dżehenem, Madtar, Altum Bakal, Kaliondżi — Kuluk, Lząd 
Tarła Biszi, Agfa Dżami, Kassim Pasza, Szerbet-Hana i°d 1 
Sakis Agacz, Kamaula i Aiaali Czesane. ■Bł,c<

W ambasadzie angielskićj ocalono archiwa i srebra 
rządowe. Sir Elliot stracił własnych kosztowności JJdkrj 
i przedmiotów za około 10 tysięcy funtów. W gmachu

jlicrc 
J». ’

biskupa ormiańsko katolickiego wszystko spłonęło. Były b‘anus
tam, oprócz archiwów, nader cennych, znaczne sumy un j 
pieniędzy, złożone jako depozyta. Długi czas nie wie­
dziano, co się stało z księdzem Pluy.n. Schronił on rkar
się, wychodząc z nieszporów i w ubiorze pontyfikalaym,
uciekając przez płomienie, do klasztoru św. Ducha.
Z szpitala niemieckiego ocalono 80 chorych; reszta zgi- tą u 
nęła wraz z tymi, którzy ratowali. Dwóch ludzi uno- > na' 
Bzących w krześle sparaliżowanego pogrzebanych zostało ’0,n° 
przez schedy płonące. Konsulaty amerykański, portu­
galski, włoski spaliły się i ani szpilki z nich nie ura- iilka 
towano. Nie mówię już o domach, zakładach prywa- !okB 
tnych, hotelach, kawiarniach, restauracyach, składach 
itd. do szczętu zniszczonych. W jednćj szkole spaliło men 
się 50 dzieci. „Bracia nauki chrześciańskićj“ stracili racy 
tylko swój zakład.

Kobieta wystrojona, z gołą głową i rozpuszczonemi °ncj 
włosami uciekała z krzesłem w ręku, myśląc, że to jćj etat 
dziecko. Inni rzucali się w płomienie w mniemaniu, że ńcie 
uchodzą niebezpieczeństwu. Sceny takie są bardzo li- ^a 
czne, a boleśniejsze jedne od drugich.

Sułtan kazał urządzić koszary dla pogorzelców, roz­
bić d a nich namioty i rozdzielać pomiędzy nich chleb, 
mięso, ryż itd. Imamy otrzymali rozkaz, aby się nie 
sprzeciwiali umieszczaniu chrześcian w demach, położo­
nych w dzielnicach muzułmańskich.

Straszliwa ta klęska bę Izie nauką dla zarządu mia­
sta i dla interesowanych. Dzielnice ludne, domy ści­
śnięte, napchane w ulicach ciasnych, budynki drewnia­
ne, brak wody i organizacji w ratowaniu; wszystko to 
przyczyniło się do rozszerzenia się pożaru. 60 tysięcy 
ludzi zostało bez dachu.

Nie mogę wam donieść o niczćm innćm; dzienniki 
nie wyszły, z nikim nie można się widzieć i nikt się 
nie zajmuje sprawami publicznemi ani nie myśli o poli­
tyce. Każdy coś stracił, bądź mienie swe, bądź kre­
wnych, bądź przyjaciół.
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Telegramy.
Faryi, 19 marca. Constitutionnel ogłasza za Mik. 

bezpodstawne pogłoski, wedle których z powodu stanu 
zdrowia cesarza wydano przeciwne rozkazy we wzglę- rzl 
dzie odjazdu dworu do St. Cloud, dodając, że cesarz 
cierpi tylko na lekki atak podagry, który nie prze- giug 
szkodził mu wziąść udziału w posiedzeniu rady mi­
nistrów.

Floreacya, 18 czerwca. Komisja senatu dla proje­
któw wojskowych i finansowych przyjęła be« zmiany 
wnioski izby deputowanych a hr. Menabreę wybrała 
sprawozdawcą. — Opinioue potwierdza wiadomość 
o zamianowaniu prefekta miasta Torti paua Calenda na 
prefekta Rawenny. — Walne zebranie towarzystwa mo- prze 
nopolu tebaki przyjęło rachunki i wniosek, aby akcyo- k!ac 
naryuszom wypłacono prowizoryczną lub częściową dy- n‘“ 
widendę, skoro spory pomiędzy rządem a towarzystwem jzij 
załatwione będą. bicz

Brukseli, 18 czerwca. Według Echo du parla- iak
ment postanowili wszyscy ministrowie na odbytćj wczo­
raj naradzie podać się do dynrsyi. hasz

Bruksela, 19 czerwca. Moniteur belge donosi: sgr 
Dowiadujemy się, że ministrowie złożyli wniosek o dy- Pan! 
misyą w ręce króla. Według Indépendance belge 
składać się będzie nowe ministerstwo z pp. De Naeyer, 
Jacobs, Thonissen, Royer, De Behr i Delcour.

Bukareszt, 18 czerwca. Na senatorów wybrano 
prawie wyłącznie niezawisłych bojarów i kilku tylko ra­
dykałów. W (bwodzie Mebediat wybrany został Kuza 
senatorem.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 20 czerwca. Wczorajsza wielka doroczna 

prooesya Bożego Ciała od fary na około Rynku odbyła się przy 
pięknej pogodzie i ogromnym napływie pobożnych. Celebrował 
JWks. biskup Stef mowie«.

— * Wystawa obrazów urządzona w domu Tellusa 
przy ulicy Berltńskićj zasługuje na więcej uwagi, jak dotąd od 
publiczności tutejszej doznała. Nie jest to wystawa świetna, ani 
też daje obrazu obecnego stanu malarstwa polskiego, ale bądź 
co bądź skupiła na szczupły obszar kilkunastu ścian płody wielu 
zacnych dążności, którym uznania odmówić nie można a które 
popierać należy przyznaniem: to nasze! A przecież są i okazy, 
którychby się najlepsza galerya nie powstydziła, mianowicie kil­
kanaście rysunków Grottgera, którego dzieła poznać, mieć 
o nich przynajmniej wyobrażenie, powinno być już dziś obowiąz­
kiem każdego Polaka, mającego pietensye do wykształcenia. 
Wyobrażenia takiego dostatecznie nabyć można z sześć obrazów 
Litwy, umieszczonych na wystawie. Zwracamy szczególniój 
uwagę na obraz pierwszy, przedstawiający w genialnym pomyśle 
ducha zniszczenia, przelatującego przez odwieczne puszcze 
litewskie. Podziwiać tu trzeba, jak małemi środkami artysta 
wzbudza w widzu obraz tćj grozy, jaka na kraj nieszczęśliwy 
spaść miała i jaką w dalszym ciągu seryi przedstawia. — Llru- 
gim punktem, który poduieść należy dla zwrócenia uwagi publi­
czności, jest to, że dzielnica nasza, tak uboga we wszelkie płody 
sztuki, reprezentowaną jest przecież przez kilka nazwisk, które 
każdy powitać powinien najżywszą sympatyą. Wymię iamy św. 
Katzrzynę prtf. Jaroczyńskiego z Poznania, portret pędzla Bole­
sława Baszczyńskiego, karton pana Lipczyńskiego przedstawiaiący 
Polskę odraOzają-ą się, jednę pastelę i kilka akwartii p. Krzy­
żanowskiego a dwa portrety roboty młodego p. halksteina, jedy­
nego dziś pewnie w malarstwie reprezentanta Prus Zachodnich. 
Najliczniejszy kontingens obrazów dostawiła Galicya. Nie ma 
dotąd wprawdzie żadnego zdziel wielkiego mistrza krakowskiego, 
którego nazwiska wymieniać nie potrzebujemy, ale choć słabe 
wyobrażenie o potędze jego ducha kompozycyjnego nabrać mo­
żna z fotografii, przedstawiającej Unią Lubelską. Jest dalej 
kilka dąieł Eliasza, z pomiędzy których wynreniamy tidatną po­
stać pana Protazego, krajobrazy Dembowskiego, mianowicie: Za­
mek Krakowski i prześliczny widok z latr;— Mireckiego Powrót 
ze spaceru, obrazek pełen wdzięku i życia. Odkładając dokła­
dniejszy opis wystawy na później, nadmieniamy jeszcze, że ry­
sunki Grottgera już tylko krótki czas zostają na wystawie, 
a powtóre, że nietylko kilku lubowników umieściło na niej obrazy 
będące już własnością prywatną, ale i szanowne Towarzystwo 
Przyjaciół jNauk Poznańskie udzieliło jej kilka dzieł z galeryj 
swej. Świeżo nadeszły obrazy pędzla pani Lenartowicz, małżonki 
naszego wieszcza, a międry niemi portret Adama Mickiewi­
cza, malowany z natury i przedstawiający poetę już w pode­
szłym wieko.

— * Dobra Górzno, własność niegdyś księcia Ordynata 
Sułkowskiego na Rydzynie, które na subhaście nabył kapitalista 
berliński Jakób Pollak za 91,000 tal., przeszły znowu w posiada­
nie książęcego dzierżawcy w Tworzewicach pana Mullera, który 
zapłacił za nie bez inwei.tarza 106,000 tal.

— * Kolej marchljsko-poznaóska dziś otworzoną nie 
zostanie. Zdaje się przeto, że zarząd nie wszystkim zaradził 
niedostatkom, jakie ministerstwo handlu w budowie jćj wykazało-
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i za- sonfęreney» natomiast, jaka się w sobotę zebrała w gmachu r&- 
- co jencyjnym w sprawia przyszłego dworca centralnego, zgodziła sie 
trzy- t° d?;eMClO'gOiZI“nei nar®d,ie n& Pl»n jeden, który niebawem przedłożony zostanie do ostatecznego zatwierdzenia temuż mini- 

jterstwu. Skoro zaś zatwierdzenie to nadejdzie, o cjtem wątpić 
iie n>oż°a>. n!''14 się roboty około dworca rozpocząć jeszcze te- 
ji.rocznój jestem. Dworzec stanie na polach Wildy.

• . i Reprezentanci miasta naszego zebrali się znowu 
f piątek na posiedzeniu ponfaćm w celn narady nad wyborem 
(jdbHrmistrza i radzcy nowego w miejsce pana dr. Samtera, 
jarych czas urzędowania kończy się niezadługo. Co do wyboru 
ssstępcy parta nadburmistrza ogłoszoną być ma konkurs pu­
bliczny, ponieważ radzca tajny p. Nautnann oświadczył stanów­
ko, ze ponownego wyboru nie przyjmie.

, — *W miejsce zniesionej stacyi pocztowći w Bukówcn 
gządza główna dyrekcya poczty ztacyą nową w Eichenho'rst 
¡¡i cóm iem W mieJscni Dad koleją marchijsko-pozuańską

*hra . i * ^ze^a'kowl na Chwaliszewie ukradziono w piątek 
" . • ^iS s?t0Py.z Pa8t*'?ka; część jednak mięsa z zabitych zwierząt 
lOŚCl jdkryto już a złodziei wyśledzono i uwięziono.
tchu * Kościana donoszą do Posener Ztg, że w dnin
łyły i™’ ude£?I‘ Piorun w dom mieszkalny chałupnika Jerzego 
imv e,ra w Pruszkowie a wszczęty ztąd pożar zniszczył tak dom 
lm> ten jak stojącą w jego bliskości stajnią,

"vle" * ? Wrocławia pisie Breslauer Ztg: „Jak ze strony
On «karsj częstokroć już przekonano się i uznano, nawiedzają i mia- 

ym. i*°.Dasze Kętne tak zwane „„zatrute muchy““, które wateryą 
cha IUJł^ z u>'ę3a zepsutego lnb zgniłego lub też z ludzi chorych 

• i zwierząt w siebie przyjmują. Ukąszenia much podobnych mo­
zg’- ¡ą u ludzi zdrowych pociągnąć za sobą najniebezpieczniejsze 
mo- > nawet śmiertelne skutki, jeżeli się nie zawezwie natychmiast 

jomocy lekarskiej.“
— * Piszą nam z miasta:
»^rżed pół rokiem opuścił nas ks Laskowski a za dni 

kilka opuści nas ks. Akoszewskl celem objęcia probostwa w 
Boku. Pięć lat był z nami, a przez cały ten czas był prawdzi­
wym i szczerym naszym przyjacielem i doradzcą, to tćż wiado- 
ność o jego odejściu prawdziwym z jedaój strony napełnia nas 
Iłlem a z drugiej strony serca nasze pełne są życzeń w ciężkićj 
iracy, jaka go czeka. Jak wiemy, nie było żadnego z kapłanów, 
itóryby nie był go kochał, nikogo z parafian, któryby nie był 
loń przywiązanym. Słów tych kilka nie na to piszemy, ażeby 
¡o chwalić za jego sumenne wypełnianie obowiązków, bo to na- 

_ . ,eżało do zakresu jego działania, ale dla tego, ażeby mu ze 
Ż6 (zczerego serca powinszować zaszczytu i życzyć mu błogosławień- 
li- itwa Bożego, sil i mocy w nowćj nader ciężkićj pracy. Niech 

nu Bóg błogosławi! — Razem z nim pracował w parafii naszćj 
i? r°jUi k9’ Chróstowloz, przybyły do nas z Czempinia.

OZ- fenże nadal z nami pozostajo, życzymy i jemu błogosławieństwa 
eb, lieoa w pracy około nas. Oby i on dtnżćj z nami pozo;tał. 
nie Jeden z parafian kościoła św. Wojciecha “
żn- „ T * ^ysdgl konne w Warszawie. (Dzień 1 (12) bm.f 

Do gonitwy pierwszej o nagrodę 400 rsr. ustanowionćj dla koni 
godzonych w Królestwie Polskićm, wiorst 3, stanęły 3 konie a 

ia- sianowicie: „Amarant,“ ogier gniady, 4 lat, własność p. Rzowu- 
ci- (kiego; „Libussa,“ klacz kara, 4 lata, barona Koudel, i , Łyska,“
. dacz kasztan, p. Wodzińskiego. Gonitwę poprowadziła „Ryska,“ 

ecz po przebiegu wiorsty wyprzedzoną została przez „Amaranta,“ 
to [tory wygra! mając za sobą „Libusse^ na długość jednego konia.

tało
rtu-
ira-
wa-
aeh
liło
ciii

imi
jéj

.Łyska“ daleko 
lekuud 29.

Do gonitwy drugićj o nagrodę rsr. 500, wiorst 2, „produce“ 
itanęły: „łlattery, ‘ klacz gniada p. Jana Niemcewicza, „Ajo- 
sina, klacz gniada p. Je.cobsa i „Ponce Piłat,“ ogier kary p. 
irabowskiego. Gonitwę łę trwającą 2 minuty 4t sekund prowa 
pziła od początku do końra „Klattory“ i pierwsza stanęła u 
pety, wyprzedziwszy „Ajoranę" na długość 2 koni a „Ponce Pi­
łat»“ na długość 6 koni.

Do gonitwy trzeciej o nagrodę cesarską rsr. 2009 najwię- 
;szą na tutejszym torze, bieg wiorst 5, zameldowano 3 konie zro, 
pone w Anglii, a mianowicie „Doktora bartolo,“ własność p. 
tlik. Gajewskiego, „Don Carlosa,“ własność p. Michała Rajew- 
ikiego i „Waniczkę,“ własność p. J. Sohna. Gonitwę poprowa- 
iził „Doktor Bartolo,“ po przebieżeniu jednak 3 wiorst został 
wyprzedzony przez Waniczkę, która pierwsza dobiegła do mety, 
•'Jł0 „Doktora Bartolo“ na długość 3 koni a „Don Carlosa“ na 
llugość kilkunastu. Wyścig ten należy do bardzo szybkich, 
gdyż wiorst 5 przebył zwycięzca w minut 6 sekund 53.

Do gonitwy czwartej o nagrodę rsr. 500, bieg wiorst 3, 
itinęły trzy konie: „Kula,“ klacz 4 letnia, własność pana Niem­
cewicza, „foscari,“ ogier gniady lat G, własność p. Grabowskiego 
i „Madziarka,“ klacz własność ks. Sanguszki. „Kula“ i „Foscari“ 
;ylko walczyły ze sobą, gdyż „Madziarka“ po przebieżeniu pół- 

|tory wiorsty cofnęła się od współzawodnictwa. Zwycięstwo od- 
^lusła „Kula,“ bijąc „Foscari“ na długość pół konia.

O nagrodę miasta Warszawy rsr. 300, bieg wiorst 2, na 
irzestrzeni tej 4 baryery, ubiegały się tylko 2 konie: „Odetta,“ 
dacz p. Grabowskiego, jeżdżona przez żokeja Szumiło i „Glau- 

picz,“ ogier gniady, własność pnłkowuika Zankisowa i przez 
liego prowadzony. Dwie pierwsze przeszkody jeźdźcy przesa­

dzili równo, dopiero po 3 baryerza „Odetta“ wyprzedziła „Glau- 
bicza“ i zdobyła nagrodę. Ryzykowny bardzo tak dla jeźdźców 
bak i dla koni wyścig ten trwał minut 2 sekund 50.

(K. W.)
• — * Dla nieszczęśliwego żołnierza-kaleki nadesłał na ręce
nasze żołnierz-artysta, Stanisław Szczepanowski 1 tal. 15 
sgr i p. Wacław óulerzycki 1 tal. 15 sgr. Sumkę tę wręczyliśmy 
panu Callier. — P. Szczepanowski przebywa obecnie w Prusach 
Zachodnich i zamierza w niedzielę 26 btn. dać koncert na gita­
rze i wiolonczeli w Brodnicy. Nie od rzeczy będzie zapewne 
przytoczyć przy tej sposobności serdeczne słowa, Janiami Adam 
Mickiewicz polecał Stanisława Szczepanowskiego w liście pisa­
nym we wrześniu 1841 roku do hr. Grabowskiego w Łukowie: 
...„Szczepanowski, emigrant z Krakowskiego,... wielki jest ar­
tysta na gitarze... żyje całkiem oddany sztuce... Mam na­
dzieję, że go zaszczycisz swą protekcyą. Jest jej ze wszech miar 
godzien... me przesadzam, tak wysoko ceniąc talent Szczepanow- 
skiego.“ — Oby powyższe słowa posłużyły za rekomendacyą 
artysty wszędzie, gdziekolwiek pomiędzy rodaków przybędzie,

— * Teatr Polikl w Poznaniu. W przyszły czwartek 
tj. dnia 23 bm. ujrzymy nareszcie od tak dawna zapowiedzianą 
tragedyą J. Słowackiego pt. „Kazepa“ Rolę tytułową odda 
mtody artysta sceny naszej p. Władysław Bełza. Główne role 
spoczywają w rękach najlepszych sit towarzystwa. I tak : Ame­
lią gra pani Nowakowska; wojewodę pan Kalieiński; Zbi­
gniewa p. Tkaczopolski a króla Jana Kazimierza p.Dobrzań- 
Iski. Spodziewać się należy, że ten najlepszy utwór dramatyczny 
genialnego poety zgromadzi liczną publiczność. Początek wido­
wiska o godzinie 7 a koniec przed 10.

. — * Kalendarz. Jucro, we wtorek, dnia 21 czerwca 
Alojzego Gon zagi wyzn; w kalendarza stowiańskim Domy- 
sława. Wschou stonca o godzinie 3 minut 45, zachód o ¡ro­
dzime 8 miuut 17. &

• ,Da,ia P czerwca 1574J Stronnicy senatorowie tłómaczą 
ucieczkę króla. — 1736 uroczysty wjazd Augusta III do War­
szawy. — 1791 Fryderyk II zapewnia swą przyjaźń Polsce.

J. Bydgoszcz, 18 czerwca. (Ochronka.) Po wypła­
ceniu w terminie wczorajszym znacznej części kupna gruutów 
dawnićj do misyonarza protestauckiego Koppla należących, fun­
dusze naszej Ochronki, powstałe z ofiar serc szlachetnych prawie 
zupełnie się wyczerpały, a parafia nasza, licząca przeszło 10,0u0 
dusz w bardzo przeważnćj części niestety tak jest biedna, że 
Sama nie będzie w stanie ponieść ofiary i kosztów, jakich zna­
czne restauracye, małe budowle i wewnętrzne urządzenie jeszcze 
Wymagać będą.

Powtarzamy więc słowa odezwy tutejszego Towarzystwa 
sw. Wincentego a Paulo:

„Utui w pomoc Bożą, ufni w serca szlachetne i chrześci- 
anskie, pukamy do nich o poparcie i pomoc w dziele, które je­
dno zdolne pozyskać wiele dusz dła wiary i spółeczeństwa na­
szego.“

W Dalszym ciągu składek na Ochronkę w Bydgoszczy

■ 1 o^8, Duliński powtórnie 20 tal. z obowiązkiem płacenia 
¡rocznie 8 tal. 2) E. Moszczeńska z Rzeczycy 12 tal. 3) J. Mli- /

za niemi pozostała. Wyścig trwał minut 4,

cka 1 tal 4) J. Dąbska z Konar 2 taL 5) Ks. Fabisz z Ostrowa : 
zebrał 5 tał. 6) Czarlińska zebrała 11 tal. 15 sgr. 7) Gustaw 
Snlerzycki z Bydgoszczy 4 tal. 8) Nowakowska z Bydgoszczy 1 
tal. 9) Muszyński rejon, slnga z Bydgoszczy 1 taL 10) Gehrke ! 
z Bydgoszczy 1 taL 15 sgr. 11) Pietscbmann z Bydgoszczy 5 ; 
tal. 12) Sehna3e z Bydgoszczy 2 tal. 13) Ks. Rowiński z Dę­
bnicy 5 tal. 14) Mikowska z Gorzyczkowa 1 tal. 15) Lewan- i 
dowski z Bydgoszczy 1 tal. 16) Natalia Schmidt z Bydgoszczy 1 
25 tal. 17) Meerschof z Bydgoszczy 5 taL 18) Walenty Ka­
czmarek, krawiec z Bydgoszczy 1 tal. 19) Potacki, bednarz 
z Bjdgoszcz.- 3 tal. 20) Lewiński z Bydgoszczy 1 taL 21) War- 
chauek z Bydgoszczy 1 taL 22) Jakńb Perlik, gospodarz z Byd­
goszczy 1 tiL 23) Brzozowski z Bydgoszczy 1 taL 24) biedni 
parafianie Bydgoszczy złożyli 20 tal. 25) A. i K. Sturzel z Byd­
goszczy 2 tal. 26) Hr. Szółdnka z Brodowa zebrała 50 taL 27) 
Wolańska z Rybitw 20 tal. 28) J. Arndtowa z Dobieszewic ze­
brała 33 tal. 10 sgr. 29) Ks. Danielski z Kozielska 10 tal. 30) 
Ks. prałat dr. Zienkiewicz z Gniezna 10 tal. 31) F. Oborska 
z Bydgoszczy 3 tal. z obowiązkiem płacenia rocznie 5 tal. 32) 
Szymański z Bydgoszczy 1 taL 33) Robotnik z Bydgoszczy 5 tal. 
34) M. Gnntkiewicz z Bydgoszczy 1 tal. 35) Schultz z Bydgosz­
czy 1 tal. 36) Frieberg z Bydgoszczy 15 sgr. 37) Ks. Franken- 
berg, prób, z Mąkowarska 5 tal. 38) Ks. Kramski z Popowa 5 
tal. 39) Ks. prób. Gantkowski 11 tal. 20 sgr. 40) Ks. Lniski 
z Czarnkowa 3 tal. 41) Ks. Janny z Czarnkowa 2 tal. 42) Ks. 
Arendt z Czarnkowa 1 taL 43) Ks. dr. Respądek z Ponieca 5 
tal. 44) Ks. Liskowski z Ponieca 1 tal. 45) Ks. Lewandowski 
z Lubasza 3 tal. 46) Paliszewski z Gębie 2 tiL 47) Józefa Mag- 
dzińska z Bydgoszczy 10 tal. z obowiązkiem płacenia rocznie 8 
tal. 48) Hr. Bilińska z Samostrzela 25 tal. 49) Leokadya Wi- i 
śniewska z Bydgoszczy 10 taL 50) Schiike z Bydgoszczy 1 taL 
51) Weronika Pankan, służąca z Bydgoszczy 10 sgr.

Y. Bydsowzez 19 czerwca, (f Ks. Józef Turko­
wski.— Ochronka.) Bolesną przychodzi mi dzisiaj podzielić się 
wiadomością z licznymi przyjacio'mi i znajomymi o zgonie za­
cnego męża, którego strata ciężką i aralią naszą pokryła żsłobą.

Dzisiejszćj nacy po dwutygodniowej ciężkićj chorobie, roz­
stał się z tym światem nasz kochany i czcigodny proboszcz 
i dziekan ks. Józef Turkowski; podobało się Bogu powołać do 
siebie tę nieskalaną, czystą duszę; — przestało bić to czułe 
i szlsohetne serce, a parafia nasza straciła w nim gorliwego i dla 
dobra swych owieczek zawsze wylanego pasterza, ubóstwo swego 
dobroczyńcę, sieroty czułego i troskliwego o,.iekuna. Pełen cnet 
obywatelskich, kochający swój naród, prawdziwy kapłan Chry­
stusowy i perła naszego duchowieństwa, przy niezmordowanej 
pracy i zupełnćm zaparciu się siebie samego, poświęcił to całe 
i ciche swe życie na usługę i dla dobra .swych parafian i bli­
źnich, a ostatniem jego d ielem, ostatnią myślą na łożu boleści 
było założenie Ochronki, którego dał początkowanie, bo od 27 
lat swego tutejszego pas'erstwa ze zbolałćm sercem musiał pa­
trzeć na nędzę tylu nieszczęśliwych dzieci i sierot katoli­
ckich.

Zagrzani przykładem tak wzniosłćj i piękoćj duszy, po­
dejmujemy przekazane nam po nim dziedzictwo i w duchu i my­
śli śp. naszego prezesa, z całą usilnością poprowadzimy dalćj tak 
szczęśliwie rozpoczęte dzi ło miłości i poświęcenia, upraszając 
dobroczyńcó ,v, aby wszelkie składki i ofiary od dnia dzisiejszego 
raczyli nadsyłać na ręce zastępcy prezesa naszego Towarzystwa 
Świętego Wincentego a Paulo, ks. lic. Augustyna Jaskulskiego, 
pierwszego wikaryusza przy tutejszym kcściele Farnym.

+ »ol8S*, 18 czerwca. (Strzelnica. — Majówka.) 
Jednostajność i cichy spokój małomiejskich obywateli naszych 
rzadko kiedy doznaje jakich rozmaitości i wrażeń nadzwyczaj­
nych; w;ęc tćż każdy wypadek w ększćj doniosłości całe m asto 
ożywia. Ostatniemi dniami dwie takie zaszły okoliczności, które 
naruszyły spokój domowy: strzelanie w Zielone Świątki i’ majó­
wka czy raczój czerwcówka dzieci szkólnych Na pierwszą za­
bawę Jowisz nie bardzo łaskawy, prawie ciągle pochmurnćm pa­
trzał obliczem, a nawet w gniewie gradem rozpraszał tłumy; 
może zazdrościł panu Burzyńskiemu, kasyerowi mińskiemu, go­
dności królewskiej i tego tryumfu wspaniałego, zwłaszcza, że już 
drugi rok po rogu tćm panowauiem bez berła się cieszy. Nie 
wielu tedy brało udział w pochodzie tryumfalnym króla kurko­
wego i w zabawie na placu przy strzelnicy; niepogoda ledwie 
ukradkiem przez okna i drzwi pozwoliła m eszkańcom oglądać 
w zieloność i kwiaty przybranego króla. Zabawa cała bardzo 
przyzwoicie się odbyła, obok wesołości była trzeźwość i pewni 
powaga, nie było nikogo, któryby cień rzucał na zabawę; ztąd 
może poszło, że członkowie wszyscy bardzo celnie strzelali tęgo 
roku. Patrząc na tarcz, tylu kulami przeszytą, mimowoli nasu­
wał się obraz gonitw lub zapasów. Im bliżej punktu środko­
wego, tćm więcej kołków, z których jeden wypychał drugi 
z obranego stanowiska; w natłoku tym jeden prosty jakby n»,- 
mocniejszy, inne w tę lub ową pochylone stronę ostatnich zdaje 
się dobywały sił, by się docisnąć czemprędzej do tego miejsca 
zajzezytu; 28 tak zajadliwyeh było zapaśników. Im walka za­
ciętsza, im nieprzyjaciel groźniejszy, tern większa chwała w zwy- 
cięztwie, tćm większy zaszczyt; więc tćż uczta odpowiednia za­
szczytowi zakończyła zabawy strzeleckie.

• Przechadzka dzieci tego roku odbyła się w boru lubiato- 
wskim, do Wgo p. Okulicza należącym. Niebo tym razem, przy­
chylniejsze dzieciom niż braciom strzeleckim pogodą i umiarko­
wałem ciepłem dodawało ochoty do uciech i swawoli. Miejsce 
bardzo było dla zabaw korzystne. U stóp pagórka, pokrytego 
drzewem, młódź się rozgościia przypatrując się łąkom przybra­
nym w zieloność urozmaico ą różnobarwnemi ziołami i stykają­
cym się z jeziorem; po prawej stronie wśród tćj zieloności widać 
było boreczek z białych brzóz, obok których pasły się stada 
owiec i bydła; z lewej zaś strony znienacka z poza jeziora przez 
olszynę spozierał kościółek św. Wawrzyńca i po trochu samo 
miasteczko, jakby z ciekawości i pieczołowitości chc ało się przy­
glądać zabawom swych mieszkańców i uważać na swawolę swych 
młod, ch synów i córek. Zabawa powoli rozwijała się swobodnie, 
a po obiedzie rozhasały się obok dzieci szkólnych i takie, które 
juz do szkoły nie należały, a muzyka doskonale chęciom wtóro­
wała. Ran O. sam przybył z domem swoim przypatrzeć się za­
bawom, ugościł panów nauczycieli dobrem śniadaniem, dzieciom 
dostarczyła pani mleka, chleba i masła ile potrzeba, a prócz 
tego złożyli państwo O. wraz z panią R. datki na nagrodę dla 
dzieci wygrywających w różnych zabawach. Rrawdziw.e wielkie 
p. U. dał dowody przywiązania dla młodzi szkólnćj; bo kiedy go 
proszono o pozwolenie, sam się oświadczył, iż uważa to za po­
trzebę, aby miały jaką rozrywkę, jeśli się pilnie do nauk brać 
mają. Za to też przy zmroku, kiedy się już dosyć nabasano, 
wszystko udając się. do domu, przed dworem pana O. okrzykiem 
„n ech żyje“, do którego podał hasło w kilku słowach przemowy 
p. Burzyński, król kurkowy, podziękowano najserdeczniej za go­
ścinne prztjęcie. Roczćm p. O. pięknie do zgromadzonych i oj­
ców i dzieci się odezwawszy, aby pamięt jąc, do jakiego należą 
narodu, starali się nauką i oświatą wynagrodzić to, co w da­
wniejszych zaniedbano czasach, zaprosił miłych jak mówił sobie 
gości za rok na toż samo miejsce. Zabawa taka i to w przy­
zwoitych zachowana granicach tylko z pożytkiem być może. 
Każdy też wielki i mały miłą wyniósł pamiątkę tćj zabawy 
w born lubiatowskim, a panu O. szacunek i wdzięczność publi­
cznie w imieniu dzieci, rodziców i miasta się wypowiada.

czn. Wiatr zmienny, w ostatnich dniach południowy.
W Anglii pomimo posuchy stan ozimin nie wznieca dotąd 

obawy o przyszłe żniwo i dla tego pokup p-zenicy chociaż wię- 
cćj ożywiony jak dotychczas, jednakowoż nie był tak gorączkowy, 
jak na wielu targach kontynentu. Rod wpływem konknrencyi 
franenskićj, płacono pszenicę angielską o 3 szyi., zagraniczną 
zaś o 2 do 3 szyi, drożej niż w zeszłym tygodnia, punieważ ła­
dunki płynące i nadbrzeżne zakupywano rączo na rachunek fran­
cuski. Towar śradni z powoda niższych cen więcćj był żądany 
niż pszenica wybo-owa z portów Bałtyku, którą prawie dotąd 
wyłącznie kupowano. Jarzyny i rośliny pastewne zoztawiają 
■wiele do życzenia, owies przeto o 1 do 2 szylingów na kwar- 
terze droższy a jęczmień i groch codziennie w cenie się wzma­
cniały.

We Francji pokup gorączkowy i ceny pszenicy na większej 
części tamtejszych targów podniosły się o 4 fr. do 4 fr. 50 cent, 
na 120 kilogr. w przeciągu kilkn dni. Tak gwałtowne podsko­
czenie cen nie jest wprawdzie usprawiedliwione stanem ozimin, 
lecz wątpliwym rezultatem przyszłych sprzętów, gdyż taka opi­
nia jest wystarczająca, by ceny z dnia na dzień się wzma­
cniały.

Żyto bardzo mało ofiarowane i droższe o 50 do 60 cent, 
na 115 kilogramach, owies zaś przecięciowo o 2 fr. w cenie się 
podniósł.

Na naszym placu od dawnego czasu nie było tak dobrego 
poknpn jak w tym tygodniu, gdyż nie tylko wyłącznie z Anglii 
lecz przeważnie z Francji otrzymano wiele rozkazów. Ceny 
pszenicy przeto zaraz z poniedziałku wzmacniać się zaczęły i 
stopniowo płacono towar wyborowy o 3 tal., średni i podrzędny, 
który szczególniój idzie do Francji, o 4 tal. na 2000 funt, drożćj 
jak zeszłćj soboty; Dziś w skutek niepi myślnćj depeszy z Fran­
cji cenv cofnęły się o 2—3 tal. na 2000 funt

Żyto w sprzedaży miejscowćj także więcej było żądane a 
labo obrót tygodniowy nie był wielki, ceny jednakże podniósły 
się o 21/, tal., na 2000 funt. Na odstawę terminową płacono 
na czerwiec lipiec 48'/s tal. do 48’/, tal. na lipiec sierpień 48'/, 
do 48’', tal., na wrzesień październik 49 do 50 tal.

Jęczmień i groch żądany przy wzmacniających się cenach.
Rzepak na odstawę od sierpnia do października płacono 

podobno 113 tal. za 2000 funt.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 110,000 czyli 

ton 5509, żyta centn. 34000 czyli ton 1700, jęczmienia centn. — 
czyli ton — grochu centn. 5000 czyli 250 ton

Płacono za 2000 funt, wagi celnćj czyli jednę ton:
za szefel beri.

wag. hol. Ul.
126-130 73 
125-129 73 
123-129 70 
122—126 68 
120—125 47 

106—108/9 41 
112—114 44

Ceny targowe
w mieście Poznania.

Pszenicy pięsnó) szefl. 16 gam..................
■ srednićj • ..................................
» pośled. . ................................

Zyta ciężkiego » ...............................
• lżejszego • ......... .......................

Jęczmienia wielk. « .................................
» drobn. » .................................

Owsa ,
Grochu do gotow. . ................................

» _ na paszę , ................................ .
Rzepin zimowego . ................................ .
Rzepiku zimowego » ......
Rzepin latowego . ........... ..'..'.'."."."."'.......i
Rzepiku latowego . .
Tatarki .
Perek , y.'/..”""."’/."’,..'"."'."."'
Masła garniec . '.'¿".".'.','.”'"7,...'.’.’,’”"
Koniczyny czerw. .
Koniczyny białćj .
Siana cent . ..'„....'.L'..'..'.".'.”".".".'"
Słomy < .
Oleju surowego > ..............
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trtii.

dnia — — ....................
dnia — — ..............

20 czerwca 1870 
»4 <•

Ul «ï- f».lui «g. íl

2 27 
2 20 
2 12 
2 1
1 28

6

6
3
9

3¡ 1
2 22 
2 15' 
2 2] 
2 —

—

L
2

20

! 1 1 
1 1 1

 1 1 
1

LI
 1 «

i 1 
1 I 1 

1

22
10

— — - - —

- — - -

Pszenicy zupeł. białćj 
„ wysoko-pstrćj
„ jasno-pstrćj 
„ ordynaryjnćj

Zyta
J ęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędów.
Grochu JI ąą 20

Knrsa zamian: Amsterdam- 
Londyn 6. 22. Paryż 81. Wiedeń — .

UL «g. 
77 — 
76 — 
74 15 
71 — 
£0 —
44 —
45 10 
47 15

tal. ag. tal. ag.
3 3— 
3 3— 
2 29— 
2 27— 
1 28— 
1 15 — 
1 18 — 
2 —

Hamburg 
Warszawa 74.

151V,

Aleksander Makowski iSp.

Międzynarodowa wystawa rólnicza w Berlie w r. 1871 
Prowincyonalne Towarzystwo rólnicze dla Marchii bran- 

denburgskićj i Dolnych Lużvc zamierza urządzić w drugićj poło­
wie miesiąca czerwca r. 1871 w Berlinie międzynarodową wy­
stawę rólniczą.

Wystawa ta będzie obpjmowała następujące działy:
Dział I. Zwierzęta rozpłodowe podzielone na 4 grupy:

1) konie. 2) bydło rogate. 3) owce. 4) trzoda 
chlewna.

„ II. Opasy.
„ III. Płody rólnicze i rólniczo-przemysłowe wyroby.
„ IV. Machiny i narzędzia rólnicze. 
o Wody ogrodownictwa i wystawa kwiatów,
u YI. Płody leśnictwa i myślistwa.
„ VII. Drób.
„ VJII. Chortowla pszczół i jedwabników.
„ IX. Rybołóstwe. 
u X. Uprawa chmielu.
„ XI. Rezultaty badań naukowych osiągnięte w obrę- 

_T bie powyżćj wyszczególnionych działów.
Na premie wyznaczono 25,000 tal.

kości 600003taina fundusz 8warancyj“y doszły już dziś do wyso-

i .z Wzywając rolników, leśników, ogrodników, jako tćż fabry­
kantów machin i narzędzi rólniczych, niemnićj przyjaciół i zwo­
lenników rolnictwa do licznego w powyższćj wystawie udziału, 
aom^imy zarazem, że biuro komitetu wystawy znajduje się w Klu­
bie Roluików w Berlinie, Französische Str. Nr. 48, dokąd u ra- 
szatny zgłaszać się aż do 1 kwietnia 1871 roku. Rozesłanie pro­
gramu nastąpi niebawem,
.vł„4oK°m'tet w.ystawy’ ,kt6ry obejmuj8 jéj kierownictwo,
składa się z następujących osób:

1) Kapitalista Grzegorz Beer. Berlin.
2) Radzca rejencyjny i przewodniczący w dyrekcyi kolei 

berlmsko-zgorzelickićj O. Hass. Berlin.
ai 3) Wiceprezes prowincjonalnego Towarzystwa rólniczego 
dla marchii Brandenburgskićj i Dolnych Lużyc, właściciel dóbr 
rycerskich von Herford. Tauchei.

4) Bankier Ferdynand Jaques. Berlin.
5) Właściciel dóbr rycerskich Kiepert. Marienfelde. 

Hundisburg Dy WyŻSZy radzca rejencyjny dr. v. Nathusius.

w .^Reprezentant Klubu Rólników w Berlinie, Wilhelm 
Moou. Berlin.

8) Właściciel dóbr rycerskich, szambelan L, v. Pri llwitz
Berlin.

9) Właściciel fabryki H. Rei mann. Berlin.
10) Radzca Ziemstwa v. We de 11. Malchow.

rade Właściciel dóbr rycerskich v. Wedomeyer. Schoen- 

Belin, 25 maja 1870.
Główna Dyrekcja Prowincjonalnego Towarzystwa rólniczego dla 

Marchii Brandenburgskićj i Dolmcb Lużyc.
v. Patów. v. Herford. v. Sohlicht.

PRZYBYLI DO FO22MIA
dnia 20 czerwca.

BAZAR. Wolniewicz z Dembicza, Kurnatowski z Pożarowa, hr. 
HDTtí nÄnNiemieckićj Przysieki, Krasicki z Warszawy.

,Waligórski z Skórzewa, Jaraczewski z 
Głuchowa, pani Różańska z fam. z Padniewa,Baranowski z Ro- y rtowfi 1

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mycielski z Smogorzewa, 
Paliszew3ki z Gębie, Mieczkowski z Laszczewa.

ŁOI c LjRARYSKl. Trąmpczyński z Rusiborza Śniegocki z Byd­
goszczy. J

HOÍEL POD CZARNYM ORŁEM. Garczyński z Węgorze­
wa, Malczewski z Tnniszewa.

(■Irldn herllńska, 18 czewca.
Usposobienie giełdy było dziś słabe, obrót choć nie ob­

szerny jednak dość ożywiony.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 98'/, płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% żąd. ObL pstwa (4'/,) 80'/, 
plac. Poż. pstwa prom, z r. 1855 (3*/,°/o) 116 płac.

List, sastaw.: Zachod.-prask. (3'/,%) 74% płac, dto (4%, 
81% płae. dto (4'/,%) 88'/, płac. Pozn. nowe (4U/,) 83'/« płac. 
Listy rent Pozn. (4%) 84’/« płac. Prusk. (4%) 86% płac.

Walory safranlosne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 75'/, nłacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 92 żąd. Losy z r. 1860 (5%) 80'/,—% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65'/« płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
119 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 71% płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92% płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 101 płac Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 78 
płac Listy likw. 5i% płc. Włoska poż. (5%) 58%—'/« płac Ru­
muńska poż. (8%) 94'/« płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7*/,%) 
GG'/< płac. Turecka pożyczka 51%—’/,—'/« płac. Amerykańska 
pożyczka (6°/„) 96'/, żąd. Akoye kolei łeUs. KoL mini 131% 
płacono- Gal.-Kar. Ludwik 104'/, płacono. Austr. Franc. 221'/, 
—'/« i 2% płac. W arsz.-wiedeósk. 58 płac. Banki ltd. Au- 
stryackie kredytowe mob. 156—*/«—5’/«—6 płac. Pozn. prowine. 
103% żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 122’/, płacono. Certyt hip. 
Hübnera (4'/,%) — płac. Hansem. (4*/,%) 94 płac. Henkel 
(4% %) — żąd. Meining. (4%%) — płac.

Kora gotóvkl 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. Idr. 
112 płac., suwerny 6. 24'/« płac., nap. 5. 12% płac., półimper. 5. 
17% płac., dolL 1. 12'/« płac. Złota w sztabach funt celny 465 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 85’/, płacono. Rosyjsk. bankn. 79'/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Berlin, 19 czerwca. Knrsa dzisiejszego obrotu pry­
watnego. Usposobienie zrazu dość słabe polepszyło się w na­
stępstwie nieco; obrót był mały a kursa niskie. Notujemy: au­
str. akcye kredytowe 154’,—'/, płac., austr. losy s 1860 reku 
80’/, płac., rosyjska pożyczka prem. 119'/, pł„pożyczka włoska 
67"/,—58—57% pł., pożyczka turecka 50’/, płacono, pożrezka 
amerykańska 96’/, płacono., kolejowe obligacye rumuńskie 69 pł. 
i żąd., akcye kolei galicyjskiej Karóla Ludwika 103'/,—104— 
103'/, płacono, akcye kolei koloósko-mindeń. 131 płac.

Giełda wroełaiwMka, 18 czerwca.
Żyto: 2000 funt, niżćj; na czerwiec i czer-lip. 49, lip.- 

sierp. 49%, sierp.-wrz. 50'/,—%, wrzesień-paźd. 51% taL pł. 
Pszenica: na c erwiec 70% tal. żąd. Jęczmień: na czer- 
46 tal. żądano. Owies: na czerwiec 46 taL żąd. Olćj rze-

czerw. 16%, czerw-lipiec 16'/, 
paźd. 16'/, tai. pł.

KORESPONDENCYA REDAKCYL 
Panu Pant. Libeltowi w Ozoszewle: Obrazy zostały zło­

żone zar z po nadejściu z Paryża, zatćm przed 7 miesiącami u 
pani dr. Mat.

Na rzecz inwalida odebrałem od Wgo N. N. 2 tal.
E. Callier.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
. * ¡Ziemianina wyszzedł z druku nr. 25 i zawiera:

Uwiadomienie. — Settegasta najważniejsze zdania z nauki chowu 
zwierząt domowych. — O guanie z ryb. A. Lubomęski. Izy- 
d ra Pierre a st.dya nad czasem, w którym rośliny za pomocą 
asjmilacyi wytwarzają się z głównych żywiołów. — i.izytacya 
gospodarcza dóbr. Zakrzewa w powteeie gnieźnieńskim, odbyta 
w dniu 14 września 1869 r. (Dokończenie). — O wystawie ról- 
niezej w Przemyślu. — Uwagi nad jarmarkami na wełnę w roku 
bieżącym. Towarzystwa rólnicze: Zawiadomienie o odbyć się 
mającem zebrania Towarzystwa ku podniesieniu chowu owiec.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Gd&ńsk, 18 czerwca. Pogoda piękna i ciepła bez desz*

Wiadomości giełdowe.
Cilelda. posnańsUa, 20 czerwca.

Poznaósaie stare 3«/, % listy zastawne — tal. płac. — 
Poznanssie nowe 4% listy zastawne taL 83'/« płacono. — Rozn. 
listy rentowe tal. 84’/, płac. — Poza. 6% obligacye pow.—żąd.
— Akcye banku prowine. pozn. — płac. - Banknoty polskie 
płaco o PIaC" Akcye Poznaó- banku realno-kredytowego — tal.

• i-^yt?ń yypow. 50 węcpli; na ezerwiec 49 - 48’/,, czer-
n,4H’?Pani/97L48’/‘’ • h.p',sierP- 49-48’/«, sier-wrz. — wrzesień- 
pazdz. 50'/,—50, na jesień 50'/,—50 tai. płac.
»’on i-ta: ,<z,beczkił) wypow. 12,000 kwart, na czer­
wiec 16 /„ lipiec 16’/,«, sierpień 16'/,, wrzesień 16’/,„ paźda.
— ust. — tal. pt.

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Revale­
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą knracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnićm 
bezskutecznćm użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornéj Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jćj skutków 
dobroczynnych. (Korespondencya Gazette du Midi.) W na­
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcyach żywotnych, obstrnkcyach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnćj, reumatyzmie, pedogrze, influenza 
hryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnienin, spleenie, ogólnćm osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod- 
stawnćj bojaźni itd. [6508]

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 taL 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva­
lescière Chocolatée w proszkn i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniel78 
Fryderykowska ulica; Felix&Sarrottiw Berlinie, 191 Fryj 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; » Hi»"- 
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Poznaniu n Blznera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lab zaliczką:

Dzisiaj rano o godzinie 
Sej umarł fes. Jozef 
Turfeowsfel,proboszcz 
i dziekan w Bydgoszczy w 
61 roku życia, o czem do­
nosi przyjaciołom i krew­
nym zmarłego [4270J.

Strapione Dachonieństno. 
Bydgoszcz, d. 19. 6. 70.

Diiia 19 czerwca z rana umarł 
syn nasz Stanisław Breza w Swiąt- 
kowie w 10 roku życia. Eksporta- 
cya odbędzie się dnia 21 czerwca, 
pogrzeb dnia 22 czerwca, o czem 
donoszą stroskani Rodzice.

BI
Obwieszczenie.

Dwa kramy, znajdujące się przy 
¡bramie Wronlecklćj, wynajęte zostaną na 
¡trzy lata, począwszy od 1 października rb.

Ho tego wyznaczyliśmy termin na dzień
czerwca r. b. przed 
polud. « godz. It

na ratuszu.
Bliższe warunki przejrzane być mogą w 

registraturze naszej. (3968)
Poznań, dnia 4 czerwca 1870.

Magistrat.______
$€ift>mlsya,

W przebiegu lata wykonane być 
mają, o ile naprzód obliczyć to można 
w budynkach miejskich roboty murar­
skie i stolarskie, każde za 200 tal. i 
za mnićj więcćj 500 tal. robót malar 
skich w większych partyach. Dla

przedsiębiorców, reflektujących na ro­
boty te, wyłożone są kosztorysy i wa­
runki w biurze -inspektora miejs- 
skiego pana S e i d 1 a w godzinach 
służbowych do przejrzenia a możebne 
oferty submisyjne składać należy tam­
że do 28 czerwca rb. do 9 godziny 
z rana. Późniejsze oferty nie będą 
uwzględnione. (4260),

Poznań, d. 18 czerwca 1870.
Magistrat.______

Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych w W. Ks. Pozuań-

skićm, powiatu Mogilnickiego od­
będzie się dnia 26 bm. O go­
dzinie 3 ąą Mogilnie u pana 
Madałkiewicza. (4272),

JDyrekcya.
Dyrekcya Tow. ku wspieraniu 

urzędników gosp. powiatu Szamo­
tulskiego zaprasza członków wszyst­
kich na odbyć się mające żebra­
nie w dniu S6 t>. m. po po­
łudniu o 3 godzinie w Giełdzie 
w Szamotułach. (4212)

Walne zebranie Towarz. Rólni 
czego powiatów Pleszewskiego 
i Odolanowskiego odbędzie się dni 
4 lipca w Pleszewie p 
południu o godz. 2 w oberży { 
Waliszewskiego. (4273),
__ Dyrekcya.

Zapraszam niniejszćm wszystkie] 
wyborców powiatu Międzychodzkieg 
na zebranie do Kwilcza w dnii 
W b. m. o godzinie 3 z południ: 
odbyć się mające. (4186)

Arsen Kwilecfci,



r

Rejestra gospodarskie Te

w wielkim wyborze, jak niemniej (lmkic, litografie i liniatury na własnej maszynie, wykonują się w najkrótszym 
czasie po cenie umiarkowanej w J J

[4281]

Składzie materyałów piśmiennych itd.

Libr

_ w koteln Francnzkim. __
Kapelusze papieroue wo<lotmale9 jak niemniej plora9 nazwane piórami cudu, mamy znów 

w zapasie. r .
tfno

Ra

W EKUtek gruntownych studyów po­
lecam się szanownćj publiczności jako 
lekarz specjalny chorób dzieci.

Janowiec w czerwcu.

Chłopcu
kuje

do posługi handlowój poszu-
F. Boguclawaltił

(42S2J

[4225]
Br. Bużalski,

lekarz praktyczny.

Podgórna ulica 7 są dwa eleganckie po­
koje na I piętrze od 1 października do wy­
najęcia. (4278)

Kucharz bezżenny, obeznany 
ż ogrodnictwem, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa, znajdzie natychmiast miejsce. Bliż­
sza wiadomość w Ekspedycyi Gazety Toruń- 
skiój w Toruniu. (Thorn W. Pr.) (4090)

Młody człowiek posiadający potrzebne 
wiadomości szkolne i mówiący po niemiecku 
znajdzie jako elew lub wolontarynsz za 
pensyą od 1 lipca r. b. przyjęcie uprzejme 
w większych dobrach rycerskich na granicy 
szląsko-polskićj. O łaskawe oferty uprasza 
się pod K. F. poste restante Bojanowo.

Uwiadomienie
Przy nadchodzącej zmianie osób polecam

biuro moje atręezeń dla oficjali­
stów duniOHj>h i •fug-.

J. Baro,
[4263]. Królewska ulica No. 17.
Do fiatów, na które ma być daną odpo­

wiedź, dołączyć należy markę pocztową.
~ Aljiturycnt,' Polak, z świadectwem 
dojrzałości poszukuje na lipiec, sierpień 
i wrzesień br. miejsca jako nauczyciel do­
mowy. Magdeburg, poste rest. s. lit. W. G

 (4200)

Na św. Marcinie pod Nr. 45 do wynaję
cia od św. Michała rb.: 1) mleszk. pań­
skie na I piętrze: 3 pokoje itd. i staj 
ula. 2) Mleszk. sklepowe obszer 
ne. O warunkach można się dow. na św. 
Marcinie pod No. 8 na I piętrze. [4264].

Zielony plac No. Ib jest na III piętrze, 
pomieszkanie o 4 pokojach wraz 
z przyualeźytościami natychmiast ewent. od 
1 lipca rb. do wynajęcia.' Bliższe szezejróły 
Magazynowa ulica No. 1. |427l |.
_Kjchlewskl, sądowy admin. domów.

33

Ktokolwiekby wiedział o teraźuiejszym 
pobycie Józef» N»beskie«o, byłego 
kupczyka tu w Brodoicy a z Poznania po­
chodzącego, raczy łaskawie donieść

Antoniemu Balińskiemu
(4265) w Brodnicy.

Dobrego pomocni­
ka cukicrniczc-

Jozi'I'a 4% nrazunslileg»

go

Pruskie losy lot. 33

poszukuje natychmiast (.4285)
H. Wcikowitz,

Wilheimow8ki plac No 12.

LOMBARD,

Poznań, Podgórna ulica 14. '1
poleca się usilni*- szanownej publiczno­
ści do łaskawego użycia. Zastawy za­
bezpieczają się przed uszkodzeniem.

•ryt

Izie

1 klasa 142 loteryi (ciignienie 6go i 7go lipca rb.)
Oryginalne ’/, po 36 tal., po 16 tal., >/« po 7'/, tal., udziały */« pó 4 tal., % 
po 2 tal, V,o po 1 taL, po ’/, tal. (Ostatnie ważne do wszystkich klas: ’/« po 
16 tai., '/, po 8 tal., •/„ po 4 tal., «/„ po 2 taL a więc taniej niż każdy konku­
rent) rozsyła za gotówką lub awansem [398<i.

33 CDs JUfllllH, w Berlinie, Lindenstr. 33. 33

Kto chce oszczędzić pieniądze
niechaj kupuje cieńkie wiedeńskie i prag-

A. Apolanta,skie huty u
(.4246) Wodna ul. 30.

(4il2j

Monety polskie
Troskliwie nagromadzony zbiorek monet 

polskich (przeszło 400 egzemplarzy dobrze 
zachowanych, między temi wiele rzadkich) 
stanowiący niejako pewną całość, a mogący 
być niepoś'ednią ozdobą i pamiątką w ka 
żdym domu polskim, jest pod korzystn wa­
runkami d o nabycia za pośred. księgarni 
T. Śzalegoekleco w Bydgoszczy, gdzie 
także wyłożony katalog. (.4197)

Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r. I
podzielono na 750.000 obligacji jto JO franków, 

ęnartintołianu wszystk ieml pu&lnu ioćclctntl grunłnwenil i 
stuleni! I nłestatemil poiiatkanil miast»» Medyolanu.

[4288].

Dla myśliwych jest kilkanaście
młodych psów do uabycia 
z dobrego pomiotu.

SnlaciriBkl,
kuchmistrz,

Rudki pod Szamotułami.
f , - - - -farbują bez puszczania.

Edward Lange, rękawicznik. 
Przyjmowanie w handlu kapeluszy A Lan­

ge Fryderyko» ska ul. 33.

się
Rękawiczki plorą się pięknie i modnie

(4283)

Ogłoszenia gospodarskie itd. f 
Urzędnik ęnfipodarrzy, zaopa­

trzony w dobre świadectwa i rekomendacye, 
wystawione przez znakomitych gospodarzył 
Księstwa, poszukuje posady od św. Jaua 
jako samodzielny lub podrzędny. Adres: 
N. N. poste rest. Oborniki. [4238 ]

Dom. Cifcecliowo pod Czernif-| 
jewem poszukuje ekonoma bcz- 
żennego, w dobre świadectwa zaopa-| 
trzonego. Zgłoszenia frankowane.

[4282.]

kupczyk (subjekt), Polak, mówiący 
dobrze po niemiecku, dotychczas czynny 

w handlu korzennym i winnym poszukuje on 
św. Jana umieszczenia. Bliższych szczegó 
łów udziela pan J. K. Futyatlckl, kupiec 
w Lesznie. (4201)

Panna, Polka, z dobremi świadectwami 
znajoca krawiecczyznę, białe szycie, praso 
wanie, poszukuje od 1 lipca rb. miejsca.

O łaskawe offerty uprasza się pod adre 
em A. Z. Smigel poste rest. (4199)
Gospodyni z dobremi świadectwami 

umiejąca dobtze gotować i silnego zdrowia 
znajdzie miejsce w Żabikowie pod Przna- 

sniem w zakładzie Szkoły Rćlniczej od 1 li­
pca rb. Zgtosić się trzeba do Wgo ko 
szutsklcgo sekretarza Tow. cent, go­
spodarczego na ul. ś. Marcińskićj No 59 w 
Poznaniu. (.4108)

Losy loteryjne %'/» 7 tal. (oryginał' 
ne) V, 2 tal., J 

tal. </3, 15 sgr. rozsyła Ł. G. Ozanskl, 
Berlin, Jannowitzbrüke 2. (4276,

A
dtMhze

Pomniejsze dzie­
rżawy od 300 do 600 
morgów poszukują, 

Stefański i
w Poznaniu.

K3

Sp<, &
[4289]. LÇ

16
Spłata ich zwrotna odbywa się

czerwca,
55 latach i to do 1881 r. zawsze dnia

16 września, 16 grudnia i 16 r trea z premiami:
fr. 100,000

fr. 50,000, 30,000, 10,000, 1OOO, 500 itd. itd.
Każda obligacya spłaca się frank. 10 najmnlćj.

Słomkowe, ptlńnlowe i Jedwab, 
kapelusze dla dam i panów pierze, far­
buje i mordernizuje w 3 dniach (.4284)

A. Lange,
Fryderykowska uł. 33.

Kapelusze jedwabne prasują się pięknie.

kucharz żonaty, mający rekomenda- 
cye z wysokich domów, życzy sobie umiesz­
czenia. Adres: JM. JM. H. poste restante 
Poznań. [4243.]

Służący, w młodym wieku, obeznany 
dokładnie w swój służbie, życzy sobie przy­
jąć miejsce od 1 lipca. Zgłoszenia przyj­
muje franko JM. H. poste rest. Poniec.

_____________ (4266)

Podróżnym handlowym
tom, co w W. Księstwie Poznańskiem mają 
do czynienia z właścicielami dóbr lub pry- 
watnymi, ofiaruje się korzystna ajentura wi­
na. Adresy snb U. A. 532 przyjmuje i 
ekspedyuje do Igo lipca r. b ekspedycja 
anonsów Haassensteln & Vogler w Berlinie 
Leipzigerstr. 46. [4262J.

Obligacye te, stósowne mianowicie na 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych
Frankfurcie n. JM. i to po cenie:

fr- 1O = tal. 2 20 
= flor. 4 wal.

podarki, małe oszczędności itd. są do 
i zagranicznych a liiianoniełe w 

[2308]
sgr. = fl. 4 40 kr. 

au sir. w srebrze.
BÉbaÉÉaaea—i—Bjnmjj-rfTf' " •■»r*—s—»■ -

Zolowc i motu sie kąpiele w Kołobrzegu.

Berlińska ulica JVo. 29 Jest 
pierwsze piętro o 1 1 paździer- 
nfka do wynajęcia. (4168)

Fortepian (skrzydło), mało używany, 
z fabryki lipskiej Breitkopfa i Hartla nabyć 
można pod korzystuemi warunkami. Eks- 
pedycya Dziennika Poznańskiego wskaże 
właściciela. (4274)

Pokój umeblowany do wynajęcia Wil- 
helmowska ulica No. 78 naprzeciw drukarni 
Beckera parter.______ (4279,

Mało

Uwieńczona na 14 wystawach sławna
artystyczna wystawa 

fotografii na szkle
(4277) Oskara Jsnn 
w ogrodzie Laniherla na Piekarach 
na wielkiej sali. 2000 widoków. Co- 
dziennie otwarta rano od 10 do 9 wie­
czorem. Cena wnijścia 7( sgr. 6 bi­
letów 1 tal. Abonament Ij tai.

Sprzedaż stereoskopów
Wybór 50,000 szt. Cenniki bezpłatnie. I

Otwarcie żołowych kąpieli dnia 20 maja, kąpieli morskich, gdy powietrze na to 
pozwoli, w początku czerwca najpóźniój w połowie czerwca. Wpływ kipieli żołowych 
znacznie pomnożony bywa przez użycie wzmacniającego p wietrzą morskiego i kuracją 
następną za pomocą kąpie'i morskich; zakłady kąpielne odpowiednie są wszystkim wy 
raogonn nowszych czasów. W eleganckim teatrze będzie towarzystwo z naj.epszemi si­
łami dawało przedstawienia, jako goście wystąpią przedewszystkióm panna Vestvali i p. 
Hendnchs. Bezpośrednio na wybrzeża położony, rozległemi cienistymi zakładami oto­
czony zamek nadbrzeżny powiększony został przez salę jadalną, pokój do grania, czyta­
nia i bilardowy. Codzienna muzyka wojskowa. Reuniony i bale, korso na morzu, 
bon certa znakomitych artystów. Wyborne restauracje. Bezpośrednia komunik&cya ko 
lejowa z Berlinem i Krzyźńm, a od 1 hpca rb. także z Gdańskiem. Dworzec w miejsc 
kąpieli u ujścia. Oddalenie ujścia od miasta 15 minut [29HJ.

Września.
Osiedliłem się tutaj i przyjmuję 

wszelkie roboty w fach bitiflowni- 
c«y wchodzące, jako tćż jsokry-
wtuiie duchów tekturą 
smohrucowi], Mieszkam obe­
cnie w hotelu p. Paprzyckiego.

I. Kwadyński,
(4206) architekt.

Dominium Fleriiszyce po­
trzebuje natychmiast

l>isarza9
kawalera, umiejącego prowadzić re­
jestra gospodarcze. Świadectwa 
przysłane być winny fr. [4261].
Dominiom Pieruszyce pod 

Robakowem.

Jest to
ROB BOYVEAÜ LAFFECTEUR

użytkowany, wspaniały, na cztery 
osoby urządzony powóz, w najnowsze, 
formie, jest do sprzedania u Adolf» Loe- 
we w Rogoźnie. (4216)

Wody mineralne
wszelkich gatunków nadchodzą co tydzień 
w świeżych przesyłkach do apteki Elsnera. 

(3488)

, . syrop roślinny, czyszczący krew oez rtęci luierkur, uszui. .Leczy odzie
dziczoną ostroSc krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest barózo 
skuteczny w skrofullcznych ałi>.bośri»rE», sUgzvch boieńriaeJh 
« czasiei porodu, upsrczynyrii liszajach, wyrzuUeh syfiiity 
eznych «wierzbie, zadań nloisyni i ( umi:lyznile, wysypce u ko­
biet w nieitii krylyrznego |>rzej«eł ,, iinltrzinieniii gruczołów, 
chorobach zsraziiny rli nonycli lub zadawnionych bardzo unor 
czy wy eh. ‘
o .---- ,, Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego.
Spiessa i Mrozowskiego. WKrakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Red,ka 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w apteksch pp. Kullalc i Franzos 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Po z'na ni u w aptece dra BUnMewlOza. W Bo- 
toszanacli w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de

Pdecamy nasze długoletnióm doświadcze­
niem wypróbowane fabrykaty:

tektury w zn ojach i tablicach,
»«(sitowy takier na dachy, 
cement z drzewa, 
tseifatt i jfSiusErOES jako też:

«orolę z węgli kamiennych pak, 
gwoździe, j,ajtier d» pokrywiu 
mia i d. a prace dekarskie i asfaltowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliwszego 
wykonania przez własnych naszych dosko­
nałych dekarzy. (2301)

We względzie naszych dachów z eementu 
drzewnego i „dachó® podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gw-.rancyą.

Wrocław, l abiyka: Bohrnuerstrasse.
Hermann i Thonke,

Kantor: Neue Tascbeustrasse 24 I piętro.

W chęci przesiedlenia się do 
miasta, mam zamiar wieś moją 
szlachecką Żurawieniec, obej­
mującą około 2000 morgów zdro­
wej ziemi i łąk, wraz z jeziorem, 
położoną na trakcie od Janówca 
do Rogowa, 3/4 mili odległą od 
szosy, z bardzo dobremi budyn­
kami, pięknemi urodzajami, wszel­
kim żywym i martwym inwenta­
rzem, pod bardzo korzystnemi wa­
runkami, a obywatelowi dającemu 
pewną rękojmią z małą zaliczką 
sprzedać. Kupujący każdego czasu 
wieś odebrać może. (4202)

F, Jarosławski.

<a•o
S3

Fabryka bielizny,

Skład

St. Gervais. (,7207)

<?•«

I Do pana Dr. J.
Wien, Stadt.

Popp, prakt. dentysty, 
ISugnerstasge

9 listopada 1869.

Kłowe

Matjes śledzie

-

poleca [4285].

J. N. Leilgcbcr.

płócien, stołowizny, bielizny na pościel,
=*° (knapii 1 pierza)

(2459) i

towarów białycheSp ca«3
ts

« 
.00 tO <

co

Ö « (dawnićj Antoni Schmidt)
Poznań, Rynek 63,

dostarcza zupełnych wypraw jako i pojedynczych przedmiotów w do- 
__ hrym towarze pojuajtańszych lecz stałych cenach fabrycznych.

Mamy zaszczyt oznajmić, że panu S. A. Kruegerowl w Po­
znaniu powierzona została wyłączna sprzedaż naszych wyrobów na W. 
Ks. Poznańskie. Pan Krueger sprzedaje po naszych cenach fu
brycznych.

Schoenebeck, dnia 18 czerwca 1870.

Królewsko-pruska fabryka chemiczna.
O. Heuma^nn.

Powołując się do powyższego ogłoszenia donoszę, iż chętnie gotów je­
stem do przyjmowania zamówień i pośredniczenia w przesyłaniu tychże fa­
bryce, jako tćż do Udzielania bliższych objaśnień.

Panom rolnikom polecam na zbliżający się czas siewów oziminy

superrosfat__ _______ . z wypalonych kości i względnie mączkę
z kości z 16 do 17°/o; bardzo rozpuszczalnego kwasu fosforowego, jako bar­
dzo korzystne w stósunku do cen ustanowionych. Za podaną 
ostatniego fabryka ręczy.

W skutek mego pośrednictwa nie wynikają dla Panów dających mi 
polecenia żadne osobne koszta. " ' \4268)

Poznań, ulica Fryderykowska No. 32a. d. 18 czerwca 1870.

zawartość

Krneger,

Wielmożny Panie!
• j i Ol? c’?rpię na boi zębów, zasięgałem rady wielu lekarzy, mimo to 
jednak nawiedzał mnie bezustannie ból ten nieznośny.

Przed kilku tygodniami żaliłem się przed niewiastą pewną na cierpienie moje, 
która mi poleciła pańską niezrównaną anaterynową wio tlę do wst 
a odkąd takowej używsm, wolny jestem zupełnie od bólu zębów, za co panu naj- 
obowiązańsze składam dzięki a wszystkim podobnie cierpiącym mogę jak najgoręcej 
polecić pańską skuteczną anaterynową wodę do nst.

Chciej mi Pau przeto przesłać niebawem 2 butelki prawdziwej anateryno- 
wej wody do nst za awansem, których przesyłki rychło oczekuję 
[22311. z poważaniem JS,

Dostać jej można u tl. Siifstet) ul.
Merizłsg.

Podgórna 9.

Kurcze epileptycznej wielką chorobę)
¡vniJ' *»¡pecy »luty icütosrz dla epilepsyi doktor O. 
Kililscb w Perlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło otu już
uleczonych. (.264)

Didiera

białe ziarnka gorczycznc zdrowia.

Skład w »".iziianiu

Przedsiębrane od dawnego czasu uajgruntowaiej. 
sze obserwacye wykazały jasno lec/ące przymioty 
b ałych ziarnek gorczycznych zdrowia, a i pan Di- 
dier otrzymał najpiękniejsze świadectwa od osób, 
które cierpiały na bóle żołądkowe, zapalenia żo­
łądkowe, niestrawność, (horeby wątroby, chor,.by 
<askórne itd i które doszły do najpomyślniejszego 
ezu tatu przez użycie białych ziaruek gorczycznych 
drowia. Nie przez s/.\bdć połykanie doz’ w da- 
nm czasie zaj^waia się korzystne wUeczeuie, lecz 
■rzez regularne stateczne użjwanie Didiera bi .łych 

ziarnek gorczycznych zdrowia, ztąd łatwo się ttćma 
czy, że ceuny ten środek leczący, którego użycie 
z tak mahmi połączone jest kosztami, cbszy się 
prawie od pół wieku bezprzykładnem powodzeniem.

Dla zabezpieczenia się prztd imitacyami, żądać 
należy tylko paczek, : t re zaopatrzone są w stępel 
obok stcjący. Prospekty bezpł. w naszych skia acb.

[3046J.
F, Fromma,

ir-iŁ* wPotnw&t

Nowa francuzka woda na plamy

Non plus nitra.
Wyśmienity środeJr do czyszczenia plam. 
Skład u [4158J.

H Kirsten wd., Podgórna ul. 14,

E. Wernera, plac Wilheimowski 5. 
Kupcom daje się rabat.
Po użyciu butelki Voorhof Geestu czyli

tynktury do wyrostu wło­
sów i brody

doszedłem do przekonania, że skuteczność 
jej je t nadzwyczajną, ponieważ takowa 
w krótkim czasie przyczyniła się do urośnię- 
cia całkowitego zarostu. (1915)

Wittenberg. 18. Harfę!»».

Wyłączna sprzedaż za butelkę 15 sgr. pół 
8 sgr. u Józefa Basel» w Poznaniu.

A RA

w jParyzu.
Od dawna znana i oceniona za najskute­

czniejszą na leczenie i zachowacie od próch­
nienia zębów; sprawia przyjemną woń w gę­
bie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmieiza w jednéj chwili naj- 
gwałtowni»jazy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jean Jacques Rousseku;jw !Joznaniu w apte­
ce p. Dra EUnblewiczą: w Krakowie i we 
L - owie w aptekach pp ! Trauczyńskiego i 
iEikolascha. ) / [3546],

HEMOROIDY
Ikonawtjt zastarzałe, można bardzo prędko wy­

leczyć) przez użycie pomady p. ROYR, mają­
cej własność roztwarzania i rozpędzania.

Cena bardzo przystępna.
Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 

Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece dra Mannic, 
»lezą. (3119).

^6 ioskit mająca areału 
510 morgów ziemi, pomiędzy 
temi 400 mórg, pszennćj zie­
mi z dobremi, po większśj 
części nowerni budynkami i 
dobrjm inwentarzem, jest pod 
korzystuemi warunkami i nie 
drogo do sprzedania. Bliższćj 
wiadomości udzieli (.4255;«

Rost
w Wrześni,

który także o SnnycSa 
większych i wielkich 
posiadłościach ma­
jących być sprzeda-
lietiii, na zapytania franko­
wane, potrzebne prześle wia­
domości.

Dnia 22 bm. w Hnltorijnle pod Kg- 
śclanem sprzedaną zostanie przez licytacją

tegoroczna trawa
o godzinie 9 przed połuduiem. [4267].

Dom. Pomarzan-
ki pod Kłeckiem ma na 
'sprzedaż 200 młodych 

OWieC, zdolnych do chowu.
L4275].

W niedzielę, d. 26 czerwca 1870

Stanisław Szczepanowski
będzie miał zaszczyt dać

na gitarze i wiolonczeli
w sali p. Lindenheim

w ”W <'| ł> r z e ź n i e,
Początek o godz. wpół do 8ej. 

(42691.

Ogród ludowy.
W poniedziałek, dnia 20 czerwca

Na benefls
dla subretki pauny Marty JMuiler: 

Wielkie

nadzw. przedstawienie
Pi ogram znany.

Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne po 
3 sgr. w cukierniach p. R. Neugebauera.

Początek o 7 godzinie.
[4287]. Etnii Tuttber.
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